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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 21 Września (3 Października) r. b.na przedsta- 
wienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, darowi- 
znę opłaty corocznej po rsr. 150, jako fundusz 
wieczysty na utrzymanie Księdza Wikarego przy 
kościełe w mieście Czersku, przez Wincentego Do- 
mańskiego właściciela dóbr Wólki Kozadowskiej, 
dwoma aktami w d. 5 (17) Lutego 1860 r. i 11 
(23) Listopada t. r. urzędownie sporzą dzonemi, 
prawnie zaakceptowanemi, uczynione, w myśl art. 
910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i 
pod warunkami bliżej w aktach oznaczonemi, za- 
twierdziła. 

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 21 Września (8 Października) r. b., na przed- 
stawienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, daro- 
wiznę rs. 45, dla kaplicy we wsi Żerniki w parafji 
Brzegi, przez Małgorzatę Chwastek, wdowę, aktem 
na d. 9 (21) Marca 1857 r., urzędownie sporządzo- 
nym, prawnie zaakceptowanym, uczynioną, W myśl 
art. 910 K. C., z zachowaniem praw osób trzecich 
ipod warunkami bliżej w akcie oznaczonemi, za- 
twierdziła. 


a 


W dniu 30 Września (12 Października) r. b. 
odbyło się w Nowej Aleksandrji (Puławach) 


uroczyste otwarcie Instytutu Politechniezne- |. 


go oraz instalacja profesorów, w obecności 
p. o. Głównego Dyrektora Komisji Rządowej 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go, który w tym celu przybył z Warszawy. 
Po odbytem dnia tego rannem nabożeń- 
stwie, nauczyciele Instytutu Politechniczne- 
go, zebrani w auli, przedstawiani byli kolejno 
JW. Krzywickiemu, który zwróciwszy się 
potem do całego ich grona, w ten sposób się 


odezwal: 

„Chwiła obecha zostanie dla nas wszy- 
stkich na zawsze pamiętną. Nowy przy- 
tulek nauk powstaje na ziemi naszej. 
Pospieszyłem stanąć wśród was pano- 
wie, aby spólnie uczcić dzień tak uro- 
czysty. 

Ustawa owychowaniu publicznem na- 


dając krajowi Instytut at MAU 


czyni zadosyć jednej z najważniejszych 
jego potrzeb, będą się tu przysposabiać 
umiejętni, zawód swój miłujący specja- 
liści, którzy zrozumieją, że w powołaniu 
ich leżą piękne cele: przyczynianie się 


do zamożności kraju i dobrego bytu ' 


ogólnego. 
Z prawdziwą pociechą dowiaduję się, 
że kraj pojmuiąc ważność Instytucji za 


RZECZY NAUKOWE. 


zai 
m a e 


0 Sztuce dramatycznej u starożytnych. 
przez Ign. Boczylińskiego. 


Ignotumqne tragicae genus invenisse camoenae 
Dicitur, et plaustris vexisse poemata Thespis; 
Por eare: w agerentque peruncti faecibus ora. 

ost hunc personae, pallaeque repertor honestae 
Aeschylus, et modicis instravit pulpita tignis: 
Et docuit magnumque loqui, nitiquecothurno, 
Successit Vefus his comoedia, non sine multa 
Laude; sed in vitium libertas excidit, et vim 
Dignam lege regi. Lex est accepta: chorusque 
Turpitér obticuit, sublato jure nocendi. 


Horatius. De arte poet. u. 275 


Zapuszczając się w badania historyczne po- 
czątków nauk, sztuk i umiejętności, jak ró- 
wnież instytucij politycznych i socjalnych, 
które weszły w życie dzisiejszych narodów 
europejskich, zwrócić się najczęściej musimy 
do historji narodu, który przed dwudziestu 
kilku wiekami dał stanowczy popęd cywili- 
zacji — odby 6 duchową pielgrzymkę do pa- 
miętników poetycznej Hellady. Pod jej ja- 
snem niebem zabłysły pierwsze promienie sy- 
stematycznej wiedzy, stoczyła się walka po- 

> między władztwem natury i potęgą ducha — 
walka, która zakończyła się wyswobodzeniem 
człowieka z więzów zmysłowości, jakie krę- 
powały i po dziś dzień krępują narody wscho- 
dnie -— i skierowaniem władz jego do two- 
rzenia i samodzielności Grek pierwszy pchnął 
ludzkość na tór postępu i rzucił pierwsze za- 
sady europejskiej oświaty. Napróżno niektó. 
rzy teraz starają się w mniejszem przedsta- 
wić świetle znaczenie owego potężnego wpły- 
wu cywilizacji Greków na życie narodów no- 
wożytnych. Pochodzi to z uczucia źle zrozu- 
mianej dumy narodowej, lub fałszywego poj- 
mowanią samodziełności duchowej. . 
„Blady genjalnej twórczości Grecji, jeżeli 
nie tak widocznemi są w innych sferach na- 
szego życia — to w obrębie nauk, literatury, 
sztuk pięknych tem są widoczniejsze, że Gre- 


łaską MoNARCHY dziś powstającej, tak 


licznie wysłał tu młodzież, by co rychlej 


sposobić się poczęła do tyle pożytecznego | 


i ważnego zawodu. 

-Nie wątpię, że panowie którzyod dzi- 
siaj ciało nauczycielskie tej szkoły skła- 
dacie, potraficie godnie odpowiedzieć 
i zaufaniu które w was Rząd położył i 
oczekiwaniom jakie do nowej tej Insty- 
tucji sprawiedliwie kraj przywiązuje. 
Rozwinąć ją i poprowadzić umiejętnie, 
zaszczepić w niej tradycję sumiennej i 
gruntownej nauki, oto wasze zadanie 
panowie. 

Nie mylę się pewno jeśli mniemam, iż 
młodzież ułatwi wam mozolną pracę na- 
uczania, oddającsię gorliwie i wyłącznie 
nabywaniu wiadomości za podstawę przy- 
szlego jej zawodu służyć mających. Wy- 
łącznte powiadam, gdyż młodzież-do te- 
go zakładu przybywająca, dla naukii po 
naukę przybywa.jej też zupełnie oddać się 
winna. Pragnąc sposobić się do usług 
publicznych, nie zapomni ani na chwilę, 
że pierwszym warunkiem na tej drodze 
jest ścisłe pełnienie przyjętych na się 0- 
bowiązków. 

Oby łaska Najwyższego, o którą przed 
chwilą u stóp ołtarzy błagaliśmy, pozo- 
stała na zawsze z tym nowo powstają- 
cym zakładem. 

Tustytut politechniczny jako otwarty 
ogłaszam.” i l 


Po tej przemowie odebraną została przy- 
sięga od nowo wstępujących do służby rzą- 
dowej Profesorów i odczytany protokuł aktu 
instalecji, który p: o, Głównego Dyrektora 
Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego podpisał. 

Zaproszeni na uroczystość tę księża Refor- 
maci z Kazimierza dopełnili następnie obrzę- 
du poświęcenia całego gmachu,-—poczem p. 0. 
Główn. Dyrektora udał się na zwiedzanie mu- 
zeów, gabinetów i lokalów zakładu. Nazajutrz 

—wezwawszy do auli Instytutu, zebraną 


rano, 
obecnie w Nowej Aleksandrji młodzież, JW. 


Krzywicki przemawiał do niej, wystawiając 
jakie są jej obowiązki, jak szkodliwem mogłoby 
być błędne pojmowanie takowych, jak nie- 
zbędną jest rzeczą aby pracowicie i gorliwie 
oddała się naukom, czem jedynie zakwitnie 
nowo powstający zakład i zadość uczyni naj- 
ważniejszej potrzebie kraju. Tegoż dnia wie- 
czorem, zawezwał do siebie całe grono nau- 
czycielskie i szczegółowo naradzał się z niem, 
nad wszystkiemi potrzebami Instytutu nie- 
odzownemi do postawienia go na stopie wyż- 
szego zakładu naukowego. 

Do dnia 1 (13) Października r. b. zgłosiło 
się do zapisu 360 kandydatów. Z tych 148 na 
inżynierów cywilnych, 94 na rolników, 60 na 
mechaników, 41 na oddział leśny i 17 na 
chemików-górników. A liczby tej złożyło 
egzamin 168, spadło z egzaminu 32, a reszta 
ma jeszcze przystąpić do egzaminu. 


NR 


cy nie tylko dali wszystkiemu początek, lecz 
jeszcze na znakomitym postawili doskonało- 
ści stopniu. Głęboko przeniknieni uczuciem 
piękna, obficie wcielili je w liczne swoje plo- 
dy, i zostawili. nam wzory, któreśmy długo 
tylko naśladować mogli. Ozas jednak, jaki 
nas od nich przedziela, korzyści z doświad- 
czeń, jakie z ich życia wyczerpaliśmy — slo- 
wem, duch ciągłego postępu, jaki Europę oży- 
wia, posunęly płody twórczości greckiej do 
olbrzymich rozmiarów udoskonalenia. Nie 
wynika ztąd jednak, aby wieki nasze, dumne 
z swej wyższości, zaprzeczyły, że obficie czer- 
pały z źródła twórczości Greków — twórczo- 
ści tem większą jednającej im zasługę, że nie 
miała przed sobą żadnych wzorów, albo bar- 
dzo niedoskonałe — była pierwotna. O tej to 
Pierwotności, przy ocęnieniu życia i utworów 
greckich, nigdy zapominać nie powinniśmy, 
jeżeli chcemy, aby sąd nasz o nica był słusz- 
ny 1 sprawiedliwy, 

J ednym z licznych płodów, które wyłącz- 
nie greckiej twórczości winni jesteśmy, jest 
bardzo ważne w życiu naszem mająca zna- 
czenie Szłuka dramatyczna. Ateny, jako prze- 
wodniczące Hellenom w oświacie, dały jej 
początek. Liczne są opowiadania o pierw- 
szych jej zawiązkach, wszystkie one błądzą, 
gdy chcą przypisać przypadkowi to, co było 
wynikiem postępowego rozwijania się życia 
Greków — a tem samem i ich poezji— praw- 
dziwe zaś są w tym względzie, że przedsta- 
wiają pierwiastkowe zewnętrzne zjawienie się 
dramatu. Poezja dramatyczna jest koroną, 
kwiatem poezji — ostatnim jej szczeblem — 
zakwita więc w Grecji ostatnia— jako objaw 
ukształeonego uczucia, lecz razem 1 wyrobio- 
nej woli narodowej — rozwija SIĘ W czasie 
wojen z Persami. Grek słusznie dumny z zwy- 
Cięztw, jakie odnosił siłą uczucia i Woli nad 
materjalną potęgą Persów —poczuł się W swo- 
Je) narodowości i w sobie: jako Grek i jako 
obywatel, który własną swą piersią, z wła- 
snego natchnienia, z ochotą i chlubą bronił 
przeciw najezdnikom swej narodowości -- o- 


Zważając na wielką liczbę garnącej się do 
nauki młodzieży, na przykładne jej sprawo- 
wanie i niemożność poddania wszystkich pod 
egzamin do dnia 15 Października, p. o. Dyre- 
ktora Głównego, termin zakończenia egzami- 
nów dod. 1 Listopada przedłużył. * 


„——=—=nzzizzn NĄ, 


liząd Gubernjalny Augustowski. — Na zasadzie 
powziętej wiadomości od Urzędu Lekarskiego gu- 
bernji Grodzieńskiej, podaje do wiadomości po- 
wszechnej, że w.Powiecie Kobryńskim, we wsi Ossii 
grasuje księgosusz, czyli zaraza bydlęca. Skutkiem 
czego Gubernator Cywilny na zasadzie postano- 
wienia Rady Administracyjnej z d. 26 Lutego (10 
Marca) 1854 r. Art. 16 i 17 wzbrania sprowadza- 
nia z gubernji Grodzieńskiej do gubernji Augu- 
stowskiej zwierząt domowych, surowych produktów, 
jak równie niewolno jest wchodzić bez pozwolenia 
władz pogranicznych pod jakimkolwiek pozorem 
ludziom, którzy z powołania swego mają bliższy 
stosunek z bydłem rogatem, jako to: pastuchom, 
rzeźnikom, garbarzom i t. p. — dla dopilnowania 
czego; został urządzony na pograniczu gubernji 
kordon z straży Cywilnej. — Gubernator Cywilny 
Korytkowski. — za Naczelnika Kancelarji, Asesor 
Kolegjalny Jalbrzykowski. 


m 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. © 


Q sprzedaży chleba i bułek w Warszawie 
(Ciąg dalszy, obacz Nr. 226). 


Przystępując dalej do oznaczenia sto- 
sunku wydajności pieczywa zmąki wypie- 
kowej, przedewszystkiem widzę potrze- 
bnem dotknąć kwestji wydajności mąki 
wypiekowej z ziarna surowego. W tra- 
ktowaniu przedikiotu tego nie będę wy- 
łuszezał, szczegółowych każdej próby 
wyrachowań, które jakkolwiek dokła- 
dniej rzecz by wyjaśniły, nie mogą 
wszakże wszystkie wejść w zakres ni- 
niejszego artykułu, jako liczne i zbyt 
obszerne. Przytaczając wszakże choć 
kilka szczegółowych obrachunków, ogra- 
niczę się na wykazaniu rezultatów sa- 
mych reszty prób. 

I tak co do wydajności mąki z korca 
pszenicy, główna próba z czasów Prus- 
kich, dokonana w r. 1801, z korca wagi 
funtów 216 łut, 10%3 wydała mąki: 


montowej funtów 29 łut. 28 
francuzkiej „„ 72 „ 22% 
zwyczajnej '„ 48 „ DY 
czarnej EEEO o EE AB 
ranem funtów 159 „ 8, gdy 

wszakże z mąki czar-- 

nej na posypywanie 

desek użyto 5, — fu- 

tów —_ pozostało na 

wypiek z korca fun. 154 „ 8; miał 


się zatem co do ilości pomiędzy sobą, ja 
|19,,, — 4762 — 27142 —5,g0 do 100 -a 
więc mąka montowa czyli najlepsza sta- 
nowiła tu piątą część ogółu otrzymywa- 
nego z korca, gdy w dawniejszych cza- 
sach stanowiła część dziesiątą. 

Dla zbadania zaś stosunku wartości 
różnych mąk pszennych pomiędzy sobą, 


przyjęto w r. 1801 wartość pieczywa 
po korcu na złp. 39 gr. 95% i przekona- 
no się, że 

z mąki montowej było a) bułek mon- 
towych funt. 30 lut. 20% za złp. 11 
gr. 16; 

z mąki francuzkiej b) bułek zwyczaj- 
nych funt. 73 łut. 9, za złp. 15 gr. 19; 
= funt. 14 łut. 2 za złp. 3 gr. 

4: 

z mąki zwyczajnej d) chleba stołowe- 
go funt. 15 lut. 20Y5, za złp. 3 gr. 8%); 
ie) placków solonych z dodaniem 5 


za złp. 5 gr. 22%, —wartość zatem mąk 
ipieczyw z korca miała się pomiędzy 
sobą, jak 29—40 —8—8—15 do 100. 

Nowe obliczenie stosunku wydajności 
mąki wypiekowej z korea, dokonane 
w r. 1815 dało: 

1) mąki montowej średniej z korca 
garncy 8, wagi funtów 36 lut. 24, war- 
tości złp. 9 — wydającej pieczywa funt. 
45 lut. 24, za złp. 10 gr. 25%. 

2) mąki montowej pośledniejszej garn- 
cy 4, wagi funt. 18 łut. 28, wartości złp. 
3 gr. 15, wydającej pieczywa funt. 23 
łut. 19, za złp. 4 groszy 2. i 

3) mąki francuzkiej garney 12 ważą- 
cych funtów 56 łat. 20, wartości złp. 7 
gr. 15, wydającej pieczywa funtów 70 
łut. 25, za złp. 8 gr. 20V4. 

4) mąki ordynaryjnej garncey 8, ważą- 
cych funt. 40 lut. 8, wartości zł. 3, wyda- 
jacej pieczywa funtów 47 łut. 26 za złp. 
3 gr. 16—czyli, że mąki powyższe mia- 
ły się do siebie co do ilości, jak 245 — 
1234—37 1% i 263% do 100—co do war- 
tości zaś, jak 40, 15, 32 i 13 do 100. 

Przy stanowieniu zasad dotąd obowią- 
AŻ w powyższem obliczeniu, zaszła 
tylko ta zmiana, że z pierwszego gatun- 
ku mąki ujęto, a do drugiego dodano 
garniec jeden (funtów 4 łut. 19) i stosu- 
nek wartości mąk i pieczyw zmodyfiko- 
wano w tem, że numerowi drugiemu do- 
dano, a czwartemu ujęto jednostkę, tak, 
(że wartość mąk i pieczyw ma się do sie- 
bie jak 40, 16,32 i 12 do 100. 

Ogólnie zaś biorąc ten przedmiot i 
porównywając rezultaty licznych prób 
w tej mierze od najdawniejszych cza- 
sów czynionych, dojdziemy do rezultatu, 
że różny byłstosunek mąk wypiekowych 
do surowego materjału. Przyczyny tej 
różnicy szukać należy w niejednakowej 
wadze ziarna, ulepszeniach w sztuce 
młynarskiej i innych okolicznościach, 
które na teraz pomijając, przytoczę, że: 

w r. 1796 korzec pszenicy wagi funt, 
201, wydał mąki wypiekówej funtów 
141;— 

w r. 1799 korzec wagi funt. 218 łut. 
24, wydał mąki funtów 145 łut. 27;— 

w r. 1801 korzec wagi funt. 225 lut. 
16, wydał mąki funtów 165 łut. 20;— 

w r. 1806 korzec wagi funt. 210 łut. 
11%; wydał mąki funtów 163 łut. 197. 


chraniał swe małe państwa od ujarzmienia — | łającą osobę, stworzył istotny djalog — słu- 
chciał więc powtórzyć, odtworzyć wielkie | sznie więc twórey dramatu nosi miano. 


czyny swych półbogów, swych bohaterów — 
zich przykładu czerpać odwagę do dalszej 
walki, przywołać ich znowu do życia—w dra- 
macie. Walka o życie lub śmierć, wymagała 
spojenia Kahin władz ducha, zespolenia 
rozumu, uczucia i woli — wymagała czynu — 
więc i w literaturze zjawia się akcja (dramat). 
Całą epokę poezji do wojen perskich, może- 
my nazwać liryczną. Jeżeli szukać będziemy 
pierwszych zawiązków dramatu w literaturze, 
to je już znajdziemy w epopei Homera — z nie- 
o bowiem czerpali swe pomysły poeci dra- 
matyczni— lecz widoczne przejście od liryzmu 
do dramatyzmu, zewnętrzne jego objawienie 
się jako szłuki, odbyło się w epoce wojen 
z Persami. Nie zaprzeczone cechy tego przej- 
śela noszą na sobie pierwsze utwory drama- 
tyczne — w których przemaga opowiadanie 
(śros) nad akcją. Z pieśni zródziło się opowia- 
danie — opowiadanie przeszło w dramat. 
W czasie obchodów uroczystych na cześć 
Dionyza (Bachusa) wyprawianych, chór zło- 
żony z obywateli śpiewał pieśni (Dythyram- 
by) i prowadził uroczysty taniec. Pieśni te 
zawierały w sobie zazwyczaj osnowę jakiego 
mytu, jakiego religijnego podania, odnoszą- 
cego się do czczonego bóstwa. Thespis, współ- 
czesny Solona, oddzieliwszy się od chóru, za- 
czął pierwszy na początku lub we środku dy- 
thyrambicznego śpiewu przedstawiać w mono- 
logu, jako epizody — podania religijne; . za 
scenę używał wozu przykrytego deskami. 
Frynich uczeń Thespisa, postąpił krok dalej— 
przeszedłszy w swoich monologicznych przed- 
stawieniach od treści religijnej, do treści hi- 
storycznej. Jego Zburzenie Miletu, przedstawie- 
nie świeżego w owym czasie, żywo obcho- 
dzącego Greka wypadku, nadzwyczajne zro- 
biło wrażenie na Ateńczykach. Lecz w tych 
przedstawieniach jeden tylko był aktor,który 
rozmawiał niejako z chórem i dla tego nazwa- 
ny był óroxplryc (odpowiadający). Pierwszy 
Aesokyles, w prowądziwszy na scenę drugą dzia- 


Na Wschodzie, gdzie człowiek nie doszedł 
do indywidualnego znaczenia, przeto nie miał 
sposobu wyrobić uczucia i woli — zdobyć się 
na samodzielne działanie — czyn — nie było 
i nie mogło być dramatycznej poezji i sztuki. 


Tylko Grek, obroną niezależności i miłością' 


kraju natchniony do wielkich czynów, mógł 
czuć i odtworzyć te wielkie czyny w drama- 
cie. Życia więc 3-ch najznakomitszych Dra- 
maturgów greckich związane są z wojnami 
*perskiemi — mianowicie z bitwą pod Salami- 
ną — w czasie której 45-letni Aeschyłes w sze- 
regach walczy, 15-letni Sofokles w urządzonej 
po bitwie uroczystości tryumfu udział bierze, 
Eurypides zaś w tym. samym dniu się rodzi. 
Wielkie to prawdziwie były czyny, jakie Grek 
spełniał w czasie walki o niezależność, wiel- 
kich trzeba było, nadludzkich prawie wysi- 
leń, aby garstka odważnych zwyciężyła tłu- 
my najezdników — każdy czuł wielkość nie- 
bezpieczeństwa — dla tego też i pierwsze 
dramata noszą charakter poważny, uroczysty, 
wzniosły — wychodzą one ze sfery życia 
zwyczajnego — przedstawiają życie bohater- 
skie. Tragedja jest najpierwszym rodzajem 
przedstawień dramatycznych. Od niej dopiero 
nastąpiło przejście do przedstawień z życia 
potocznego, do śmiesznej, komicznej strony 
tego życia — powstała Komedja. Aristofanes, 
rzeczywisty jej twórca, żyje już nie w czasach 
walki, lecz w epoce trjumfu — kiedy Grecji 
nie grozi żadne zewnętrzne niebezpięczeń- 
stwo. i 
Zbyteczną byłoby rzeczą i nieodpowiednią 
założeniu, gdybyśmy chcieli powtarzać w tym 
szczupłym zarysie, ocenienia poetów drama- 
tycznych, lub wdawali się w rozbiory szeze- 
gólnych ich utworow — znane są one i ich 
zalety z licznych i nierównie doskonalszych 
traktatów o poezji dramatycznej; zajmiemy 
się więc zewnętrzną stroną dramatu, t. j. sztuką 
dramatyczną w właściwem znaczeniu — Są- 
dząc, że niezupełnie powinien być bez zua- 


części mąki czarnej funtów 45 łut. 245, | 63 


Pomijając późniejsze czasy, z których 
śladu prób podobnego rodzaju odszukać 
nie mogłem; w r. 1843 korzec pszenicy, 
wagi funtów 236 łut. 1, wydał mąki w 
dwóch gatunkach funtów 173 łut. 18; 

w młynie parowym, ze zbiorów lat 
1852 i 1853, korzec z przecięcia wypa- 
dłej wagi funtów 228 łut. 26 dał mąki 
wypiekowej w dwóch gatunkach funtów 
154 łut. 8;— 

w r. 1854 z wagi średnio wziętej zkor- 
cy 14,217 garn. 3Y,, funtów 229 łut. 
45/0 otrzymano mąki funtów 165 łut. 


, 
w roku 1856 z mlewa korcy 10,853 
arn. 30, korzec przecięciowej wagi fun- 
tów 242 ł. 135/, wydał mąki funtów 178 
L 29114; 

w roku 1857 z korcy 15,627, średniej 
wagi korzec funtów 236 ł. 24 wydał mą- 
ki funtów 176 Ł 16. 

Przy próbach powyższych przyjmo- 
wano różne gatunki mąki wypiekowej. 
Gdy wszakże im więcej jest podziałów 
mąki i pieczyw, tym więcej rachunko- 
wość staje się rozgałęzioną 1 zawikłaną, 
delegacja z roku 1857 przeto była zda- 
nia, aby dwa gatunki tylko mąki pszen- 
nej do oznaczenia zasad taksy używać, 
to jest: montowej i francuzkiej, czyli 
pszennej pierwszej i pszennej drugiej, 
oraz aby z korca pszenicy liczyć mąki 
wypiekowej funtów 170 Ł. 18, w szcze- 
gólności z.pierwszej funtów 103 
z drugiej 67 1. 18 


czyli razem jak wyzej 170 Ł 18 z 
korca. 

Co do żyta: 

Różne próby mlewa, pomijając gatun- 
ki onego, wykazały: 

w roku 1796 korzec żyta wagi funtów 
200 wydał mąki funtów 153 Ł. 16; 

w roku 1799 korzec żyta wagi fun- 
tów 208 wydał mąki funtów 153 Ł. 24; 

w roku 1801 korzec żyta wagi fun- 
tów 211 wydał mąki funtów 162; 

w roku 1806korzec żyta wagi funtów 
200 1. 144 wydał mąki funtów 142; 

w roku' 1848 korzec żyta wagi funtów 
232 Ł 17 wydał mąki funtów 178 Ł 16; 

w młynie parowym: 

w roku 1854 korzec wagi funtów 214 
Ł. 7%,4wydał mąki funtów 140 Ł 4; 

w roku 1856 korzec wagi funtów 230 
}. 315,4 wydał mąki funtów 155 Į. 18. 

w roku 1856 korzec wagi funtów 228 
wydał mąki funtów 188 I. 21%; 

a z korca wagi funtów 232 1.44/, otrzy- 
mano mąki funtów 165 ł. 31945. 

Delegacja z roku 1857 z własnych 
prób mlewa żytniego doszła do rezultatu, 
że z korca do taksy liczyćby można mą- 
ki wypiekowej jednogatunkowej funtów 
167 ł. 283, a dla zaokrąglenia rachunku 
funtów 168, bez względu na różne gatun- 
ki mąki żytniej i różne jej mieszanie po- 
między sobą. 

Mąki zaś razowej delegacja, na pod 


» 


czenia pogląd historyczny na stopniowe kształ- 
cenie się tej sztuki u Greków i Rzymian — 
zwłaszcza, że zrozumienie dokładne i należyte 
ocenienie utworów dramatycznych, w wiel- 
kiej. części zależy od znajomości warunków 
ich przedstawienia. Pod zewnętrzną zaś stroną 
dramatu, rozumieć chcemy: Hodzuje i warunki 
przedstawień teatralnych — miejsca przedsta- 
wień — osoby przedstawiające środki do przed- 
stawień użyte. a 

Różnice, jakie nas uderzają — pomiędzy na- 
mi u starożytnymi w tym względzie — za- 
wisły od różnego ich od nas zapatrywania się 
na sztukę dramatyczną i od niedoskonałości, 
w jakiej ta sztuka w swych pierwszych za- 
czątkach znaleść się musiała. Wyprowadza 
ona swój początek od religijnych obrzędów, 
stanowiła ich część — była jednym z sposo- 
bów uczczenia bóstwa; przyjęła więc nasie- 
bie charakter religijny — ze stanowiska reli- 
gijnego, zapatrywali się nanią Grecy. My dziś 
wcale inaczej patrzymy na nią — lecz jako 
pewne porównanie z naszych czasów, służyć 
nam mogą nasze mysterje, grywane po kościo- 
łach i przedstawiające sceny z życia Chry- 
stusa, lub sceny z Starego Testamentu. 
Z drugiej strony, wiełkie czyny przedstawia- 
ne na scenie, działały na polityczne uczucia 
i mniemania Starożytnych, ożywiały ich 
do tychże czynów w życiu praktycznem — 
w pózniejszym więc czasie zrodziło się dru- 
gie znaczenie ówczesnej. dramaturgji, czysto- 
polityczne. Dla tego też wszelkie przedstawie - 
nia teątralne u Greków były rzeczą religji 
i państwa, zależały wprost od rządu lub 
osób na czele rządu stojących i nigdy nie no- 
siły na sobie charakteru prywatnego. W po- 
czątkach naturalnie dramat musiał być zbio- 
rem wszystkich rodzajów przedstawień, jakie 
się później zrodziły, Muzyka, śpiew, akcja i ta- 
niec, były zgromadzone razem w, greckiej /ra- 
gedji — wtedy, kiedy u nas z tych trzech od- 
dzielnych kierunków sztuki, powstały osobne 
rodzaje przedstawień, jako to: opera, balet ete. 


Grecy zaś w epoce zupełnego, jakiego doszła 
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stawie prób dokonanych w młynie pa- | wydajności z mąki funtów 152 Ł. 16, | na i urodzonego w Węgrzech. Zresztą arcy- 


rowym na 9,000 korcach żyta, twierdzi, 
że funtów 200 z korca żyta przyjąćby 
można i wprowadzić do zasad takso- 
wych. 
Oznaczyć następnie przychodzi stosu- 
nek wydajności pieczywa z mąki po kor- 
eu surowego ziarna otrzymywanej. 
Na początku niniejszego wtykułu we 
wzorze wyrachowy wania ceny na pieczy- 
wo, widzieliśmy: że z mąki po korcu psze- 
niey przyjęto pieczywa funtów 215, z mą- 
ki po koreu żyta pieczywa pytlowego 
funtów 225, z mąki zaś razowej funtów 
310. Przejdźmy więc teraz stosunki, ja- 
kie w tej mierze od dawna były prakty- 
kowane. | 
I tak, eo do pszenicy: 
W dawnej tabeli polskiej z mąki po 
korcu pszenicy liczono pieczywa funtów 
207.1. 28. 
W roku 1796 dokonana próba na trzech 
korcach z których jeden średnio ważył 
funtów 201, a wydał-mąki wypiekowej 
funtów 141, wyrobiono pieczywa funtów 
161 ł. 2754 i otrzymano przyrostu fun- 
tów 20,4. 275/44, w stosunku więc do 
wypieku w tabeli polskiej oznaczonego, 
próba pruska wyrobiła mniej funtów 46 
"daher 

W. roku 1799 z dwóch korcy pszenicy 
średniej, wagi funtów 218 Ł 24, z któ- 
rych otrzymano mąki średnio funtów 
145 1. 27, wyrobiono pieczywa funtów 
160 Ł 514,1 otrzymano przyrostu fun- 
tów 14 1. 10!Y,,. 

W roku 1800 z dwóch korey pszeni- 
cy średniej wagi, funtów 225 1. 16, z któ- 
rych otrzymano mąki funtów 165 Ł 20 
wyrobiono funtów 174 1. 4. 

W roku 1801 dokonano nową i naj- 


ważniejszą próbę, używszy do niej sze- | 


ściu korcy pszenicy, z których jeden 
ważył przecięciowo funtów 216 1. 10%, 
a wydał mąki wypiekowej funtów 159 
1. 8, wyrobiono zaś pieczywa funtów179 
Ł 12%; i otrzymano przyróstu funtów 25 
Ł 44. 

Próba powyższa w ilości pieczywa, 
zmniejszona o funt 1 ł 12!/, to jest za- 
okrąglonej do funtów 178, służyła ża 
podstawę do taksy bezzmiennie do roku 


1820. 

Przy stanowieniu w roku 1820 zasad 
taksowych , zgromadzenie Warszaw- 
skich piekarzy wystąpiło z opozycją, 
twierdząc, że przez ogień niknie taka 
ilość pieczywa, jaka przy zarobieniu 
ciasta przez dodanie wody, drożdży i soli 
przybywa. Twierdzenie to wszakże, na 
podstawie dokonanych za czasów prus- 
kich i późniejszych prób, okazało się 
bezzasadnem i stosunek wypieku do 
mąki po korcu pszenicy, przy zredu- 


pieczywa funtów 187, czynił niecałe 23 
na 100, wynosi obecnie 26 na 100 i wię- 
cej się zbliża «do. przyjętego we Francji 
stosunku 30 na 100. 

Delegacja z roku 1857 nie polegając 
na dawnych próbach, dokonywanych za 
pośrednictwem warszawskich piekarzy, 
którzy w widokach własnych korzyści 
umieli użyć środków fałszywe rezultaty 
dających, przedsięw zięla własnemi siłami 
nowe w tej mierze próby. (d. c. n.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
vgóine Sprawozdanie, 


W Paryżu ciągle spodziewają się, iż na je- 
dnej z rad ministerjalnych, wzięta będzie pod 
rozbiór kwestja włoska i że rozjaśni się poli- 
tyka Cesarska. Spodziewano się nawet, iż na 
wtorkowej radzie gabinetowej to nastąpi, z in- 
nych jednak źródeł zapewniają, iż przedmio- 
tem narad na niej będzie jedynie sprawa a- 
merykańska, kwestja zaś rzymska zupelnie 

| została usunięta przez Cesarza, z pod rozpraw 
ministrów. Przed powrotem Cesarza z Bia- 
ritz, obiecywano sobie, iż załatwienie kwestji 
rzymskiej bezzwłocznie nastąpi, po zaraniu 
dokumentów ogłoszonych w Monitorze powi- 
| nien był nastąpić piękny wschód słońca, po- 
wiada jeden z korespondentów, lecz horyzont 
zaciemniony jest gęstemi chmurami i nikt nie 
jest w stanie powiedzieć, czy słońce weszło już 
lub nie. France utrzymuje, opierając się jedy- 
nie na liście Cesarza dop. Thouvenela; o depe- 
szy tego ostatniego i odpowiedzi p. liavaletta, 
nie chce ten dziennik wiedzieć. Ponieważ je- 
dnak Constitutionnel, Patrie i Pays występują 
przeriwko polityce bronionej przeż La France, 
zdaje się, iż Cesarz jeszcze nie stanowczego 
w kwestji rzymskiej nie postanowił. i 

La France utrzymując, iż postanowiono u- 
| trzymać słału quo w Rzymie, dopóki Papież 
nie zgodzi się na wprowadzenie reform żąda- 
| nych przez Cesarza Napoleona, co równa się 

utrzymaniu s/ału quo na czas nieoznaczony, — 
| chciałaby niejako wpoić przekonanie, iż Qe- 
| sarz dzieli opinje stronnictwa prawego krań- 
,cowego, stanowczo nieprzychylne jedności 
| włoskiej, której dla tego tylko pozwolił się 
| utworzyć, ażeby spowodować jej rozbicie się 
| u brzegu. Taki sposób oeeniania trudny jest 
, do przyjęcia. Można zrozumieć odwłaczania, 
| z powodu ważności mającego się przyjąć po- 
| stanowienia, lecz nie można przypuścić za- 
miarów niezgodnych z zasadami i interesami 
| własnego rządu. 
|. Pewne nadzieje w stronnietwie jedności 
włoskiej wzbudziła wiadomość o powrocie 
į ks. Napoleona do Francji w końcu bieżącego 
| miesiąca; jak bowiem zapewniają dzienniki 
| półurzędowe, książę z Lizbony, gdzie obecnie 
i się udał, pojedzie wprost do Rochefort. Że 
, zaś Oesarz nie przyjął jeszcze ostatecznego 
| postanowienia w kwestji rzymskiej, zdaje się 
| wskazywać i to, że zażądano od sędziów po- 
koju, raportów o usposobieniach w tym wzglę- 
dzie ludności. 

Z Czarnogórza wychodzą wojska tureckie, 
(lecz Derwisz pasza z wojskami zostającemi 
, pod jego dowództwem zajmie Hercegowinę, 

a Abd: pasza z milicjami pozostanie w Alba- 


| 
j 


s książe Maksymilian udaje się w podróż kil- 
komiesięczną na Wschód, co odbiera do re- 
szty wiarogodność projektowi Journal des Dé- 
bats. 

| W Berlinie utrzymują, że gabinet tamtej- 
szy usilnie się starał przeszkodzić izbie de- 

|putowanych, w uchwaleniu postanowienia 

| co do rezolucji izby panów; dla tego dopie- 
|10 bardzo późno ńadesłano tę rezolucję do 
izby deputowanych i prawie jednocześnie 

p. Bismark wszedł do izby i odczytał zawia- 
domienie o zamknięciu posiedzeń. Z zam- 
knięciem posiedzeń sejmowych nie niknie 
wcale zajęcie, jakie tam przedstawiała wal- 
ka konstytucyjna. Walka ta jednak zmieni 
pole. Pessymiścilękają się o zmianę ustawy 
wyborczej, ograniczenie praw prasowych i 
wydanie różnych rozporządzeń administra- 
cyjnych, przypominających czasy gabinetu 
W estphalena. Gazeta Krzyżowa dowodzi, iż 
spór idzie tylko o to, jakim porządkiem i w 
jakiej formie budżet ma być uchwalany 
w obu izbach. 

(Ind. B., W, Z., Sch. Z.) 
Auygija. 

Londyn, LL Października. Hr. Bernstorff spo- 
dziewany jest tu w ciągu przyszlego tygodnia. 
Nie zastanie on w Londynie hr. Russell, mi- 
nister ten bowiem udał się na kilka tygodni 
do Woburn-Abbey, gdzie gości cała rodzina 
Bedford-I'"ssell. Hrabiego Bernstorffa za- 
prosił lord. almerston do Broadlands, zkąd hr. 
Brandenbm y i hr. Lavradio, poseł portugal- 
ski, wrócili wczoraj do stolicy. Ziwyczujem 
Jest, iż osoby przez lorda Palmerstona do je- 
go rezydencji letniej zapraszane, bawią tam 
dwa lub najwięcej trzy dni, a jedynie blizcy 
przyjaciele pierwszego ministra pozostają u 
niego na czas dłnższy, jak to ma obecnie miej- 
see z posłem włoskim i z p. Monckton-Mil- 
nesem. Pomimo obiegających pogłosek , 
margr. d'Azeglio nie myśli bynajmniej za- 
mienić stanowisko, jakie tu zajmuje, na inne. 
Nie należy więc przywiązywać wielkiej wiary 
do nadeszłych z Turynu wiadomości 0 mają- 
cych wkrótce nastąpić w włoskiem ciele dy- 
plomatycznem wielkich zmianach. Na te- 
raz przynajmniej, spodziewać się należy zmia- 
ny tylko w Lizbonie. Hr. della Minerva, 
sprawujący tam interesa włoskie, ustąpi 
miejsca ambasadorowi; poselstwo to bowiem 
wyniesione zostanie do stopnia ambasady. 
Takie będą skutki spokrewnienia dworów 
turyńskiego i lizbońskiego, a jeżeli p. Duran- 
do wzdycha rzeczywiście do wypoczynku, w 
takim razie znajdzie takowy w Lizbonie w ró- 
wnej mierze co i w Berlinie, dokąd, podług 
pogłosek z Turynu, ma być w miejsce p. de 
Launay poslany. 

W sądach o postawie pruskiej izby depu- 
towanych, schodzą się Daily News, Globe, Spe- 
cłator, Herald i Morning-Post. Daily News pisze 
dziś między innemi: „Ministrowie pruscy sza- 
nują konstytucję dla tego jedynie, że takowa 
istnieje, lecz nie dla żadnych innych powo- 
dów. Wydaje się im ona niezdarnym me- 
chanizmem, wymyślonym dla stawiania za- 
wad gabinetowi, któremu, zdaniem ich, wszy- 
stko powinno sprzyjać. Nie chcą oni naru- 
szyć konstytucji, lecz tłómaczą ją w sposób 
prowadzący do ich celów.” 

Gladstone w mowie mianej w Newcastle 
powiedział między innemi: „Amerykanie unji 
północnej byli naszymi kuntmanami, a jeżeli 


kowaniu na nową wagę, odpowiednio | »ji. Naczelnicy dwóch nahij Rieki i Bieło- | takowymi na teraz być przestali, to nie ulega 


do nowego korca, przyjęto na funtów 
187, opuszczając na zysk piekarzy, wy- 
padłą z rachunku frakeję łutów 14, li- 
czące przyrostu na mące po korcu, funtów 
łŁ 16, a na 100 funtach 22 funty 
195%, łutów. 

Zasada ta przetrwała do roku 1856, 
w którym dopiero stosunek ten zmie- 
niono, na podstawie nowych doświad- 
czeń i do wyrachowy wania taksy wpro- 
wadzono pieczywa z mąki po korcu 
pszenicy funtów 215, to jest z mąki 
pierwszej funtów 135, az drugiej funtów 
80. Tym sposobem przyrost, który pod 
dotychczasowemi zasadami, to jest przy 


u nich sztuka rozwinięcia, znali trzy tylko ro- 
dzaje przedstawień — tragedją, satyrykę (adzv- 
sor) i komedję. i 
Pod źragedją Grek pojmo wał przedstawie- 
nie ważnej, historycznej akcji, w której mieli 
udział bohaterowie lub królowie i osoby znako- 
mite z epoki świetnych czynów i nieszczęść. 
Opowiadał ją więc stylem wzniosłym, powa- 
żnym, uroczystym, i nadawał jej zawsze ja- 


kieś dziwne, cudowne lub smutne zakończe- ! 


nie. Główne cechy odróżniające tragedję sta- 
rożytnych od naszej, byly: warunek trzech je- 
dności, czasu, miejsca i akcji — t. j.aby przed- 
stawiana akcja odbywała się bez przerwy, 
w jednym ciągu czasu; zaczęła i zakończyła 
się w jednem miejscu. Plan zatem staroży- 
tnych tragicznych utworów, musiał ulegać 
temu ograniczeniu, i tym sposobem nie było 
potrzeby dzielenia ich na akty. Drugą różnicą 
wydatuą była konieczność ehóru, członkowie 
którego w roli ludu, żołnierzy, doradców lub 
towiirzyszy bohatera lub króla, wyrażali wra- 
żenie, jakie czyniła na nich ł odbywająca się 
przed ich oczyma na scenie akcja, więcej 
w mowie, niż śpiewem, lecz zawsze z towa- 
rzyszeniem muzyki. Nie mieszając się do ak- 
cji, chór już to w czasie samej akcji, już to 
w czasie opróżnionej sceny, z uroczystą 1 po- 
ważną spokojnością, odkrywał swoje uczucia 
' w formie zdziwienia, współczucia, rady lub 
ostrzeżenia. Trzeba więc chór uważać jako 
uosobioną myśl o przedstawianem działaniu, 
jako idealnego widza wspólczesnego zdarze- 
- niu. Te to różnice: Ciągła obecność chóru, bar- 
dzo proste rzadko zmieniające się dekoracje, 
jak też ta okoliczność, że dramat grecki na 
akty nie był podzielony, były powodem, że 
wypadki do tragedji przez poetów za osnowę 
brane, nigdy więcej nad przeciąg jednego dnia 
nie trwały. Charakter jednak tragedji gre- 
ckiej, widoczne przechodzi zmiany — wyni- 


kujące z okoliczności. czasu, w jakim żyli 
KEPO sobie następujący jej prz stawiciele. 


Aeschyles ją stwarza, Sofokles doprowadza do 
najwyższej doskonałości, Łurypides jest przed- 


| pawlie, przez które ma przechodzić nowa dro- 
ga wojskowa, długo nie chcieli poddać się te- 
mu warunkowi układu. Pomimo że nastąpił 
pokój, dotąd żaden z Qzarnogórców nie zja- 
wił się w Antivari, nawet w interesie handlo- 
wym. 

Z powodu proponowanego w Journal des 
Débats załatwienia kwestji węgierskiej, o któ- 
rem zresztą nic nie wiedzą ani w Wiedniu,ani 
w Węgrzech, w dziennikach niemieckich 
utrzymują, że plan ten jest dziełem stronni- 


ctwa staro-zachowawczego, które nie ma ża- | derlandzie, g 
dnego prawie wpływu w kraju. Zaprzeczają | bankiet, 
także, jakoby zamiarem gabinetu wiedeńskie- | raził: 


go było mianować palatynem 
dynand 


wątpliwości, iż na przyszłość znowu nimi się 
staną.” Pewien amerykanin prostuje w Mor. 
Słar część zdania powyższego w ten sposób, 
iż podaje data i liczby, dowodzące, że amery- 
kanie północy i w r. b. są korzystnymi dla an- 
glików kuntmanami, dobrze i rychło płacą- 
cymi. 

Kanelerz skarbu, oprócz w Newcastle, miał 
także mowy w innych miastach prowinejo- 
nalnych Anglji półnoenej i wszędzie doznał 
jak najserdeczniejszego przyjęcia. .W Sun- 
dzie wyprawiono na cześć jego 
Gladstone tak się o Włochach Wy- 
„Oddawna wiedziałem, że sprawa Włoch 


arcyksięcia Fer- | jest blizką sercu anglików; lecz w tej dopiero 
a Maksymiljana, utrzymując że gabi- | podróży w hrabstwach północnych przekona- 


net ten, zwracał jedynie oczy na arcyksięcia | łem się o całej doniosłości sympatij dla naro- 


Józefa, przyrodniego brata arcyksięcia Stefa- | du włos 


stawicielem jej upadku. -W utworach pierw- 
szego, czujemy potężny czas wojen perskich; 
gdy wzniosłe natchnienia duszę Greka prze- 
pełniały, rezlane po nich: religijna wiara, 
cześć Bogów i poszanowanie dawnych praw, 
wieje z nich uczucie męzktiej duszy. W utwo- 
rach drugiego odbija się wiek Peryklesa, z jego 
| demokratyczną równością, piękność, harmo- 
| nja i delikatność uczuć, jest tragedji Sofokle- 
, Sa charakterem. Artystyczny plan rozwinię- 
| cia akcji, głęboko obmyślane charaktery dzia- 
łających osób, których stan duszy po mi- 
strzowsku mąlować umie, prawdziwa równo- 
waga czułości i siły — jasne i z akcji płyną- 
ce rozwiązanie katastrofy, stanowią jego 
wyższość nad poprzednikiem — za to w za= 


| 


| pale, natchnieniu i uczuciu stoi od niego- ni- 
(żej. Ucywilizowany lud ateński z czasów 


,Peryklesa chciał być tylko waruszony 
| przedstawieniami, a nie wstrząśnięty, prze- 
,rażony; Sofokles musiał unikać więc wszyst- 
| kiego, co straszne i okropne, ukrywać je 
przed oczami widzów, lab nadawać mu łago- 
a pisjaze kształty. „Bohaterowie jego są lu- 
| widać aoaaa się i działają po ludzku — 
|ską wielkość ky lecz ludzką, ziem- 

Jad 230, ra się o niezmienne 
przeznaczenie (fatum) rozbija i druzgocze. 
Tragedja „Eurypidesa reprezentuje wiek ro- 
zumowania, filozofji — a zatem upadku poe- 
zji = czuć w niej teorje ówczesnych filozo- 
fów w obrobieniu pewien rodzaj wysilenia: 
uczone mowy bohaterów, według prawideł 
szkoły prowadzone, psują urok. Chciał on 
przez wzruszające, płaczliwe sceny, prawdzi- 
we uczucia swych poprzedników zastąpić — 
a przez prawidła sztuki, wyszukaną gładkość 
stylu — ich twórezą genjalność. 

Po skończonem przedstawieniu tragedji, 
dla zatarcia wzruszających scen w pamięci 
widza — dawane były wesołe, żartobliwe sa- 
tyryki, tak nazwane od bożków Satyrów, za 
których zazwyczaj chór przebrany, tańcząc 
i śpiewając wolne, erotyezne pieśni = roz- 
weselał wzruszonych widzów. Ten „rodzaj 


kiego. W imieniu naszego znakomi- 


przedstawienia, najbliższy miał stosunek 
z dawnemi religijnemi obrzędami na cześć 
Dionyza i stanowił jakby naturalne przejście 
od nich do komedji. Treść pieśni była dowol- 
na — ich rytm rozmaity -— zastosowany do 
przedmiotu, który przechodził od mytologicz- 
nych powieści o miłostkach bogów, do śmie- 
sznych stron życia ludzkiego. Xą to niby pół 
pieśni, pół dramaty, bo połączone z.gestem 
i tańcem — pół poważne, pól śmieszne i żar- 
tobliwe -- zabytki dawniejszych przed sztu- 
ką pieśni dythyrambicznych, śpiewanych 
wśród uczt, winobrania i zabawy. Dramaty 
Natyryczne słusznie więc mogą być uwazane 
za dawniejsze od trigedji i tylko nieco przez 
jej zjawienie udoskonalone. Za czasów kury- 
pidesa zakwita przeciwny tragicznemu pier- 
wiastek komiczny w dramacie. Komedja gre- 
oka z satyrycznąi polityczną dążnością, przed- 
stawia stosunki i osoby swojego. czasu ze 
strony śmiesznej, nagany godnej — przeciw- 
stawia cnoty dawniejszych pokoleń, występ- 
kom współczesnych. Trey spotykamy epoki 
rozwinięcia komedji — trzy po sobie nastę- 
pujące odcienia: stara, średnia i nowa. Pierw: 
sza wprowadza na scenę i wyśmiewa rzeczy- 
wiste, znakomite współczesne osoby z ich 
prawdziwemi imionami; druga, rzeczywiste 
osoby z wymyślonemi imionami; ostatnia 
zmyślone imiona i osoby. Pierwszego z tych 
trzech rodzajów a nowożytnych nie było — 
drugi uważa się za wadę — trzeci tyłko od- 
powiada naszej komedji. Aristofanes jest twór- 
cą starej. Jego utwory mają wydatną poli- 
tyczną dążność, współezesne osoby są tak 
żywo i trafnie odrysowane, że każdy i bez 
wymienienia mógł je poznać. Tak w Żabach 
wyśmiowa Eurypidesa z jego płaczliwemi 
tragedjami i ówczesną poezją. W Obłokach 
w osobie Sokratesa, wyśmiewa teorje ówcze- 
snych filozofów, które wstrząsały zasady 
wiary w ludzie ateńskim. W Rycerzach Wy- 
szydza Kleona i Demagogów. 'Tego rodzaju 
komedja miała chór tak, jak tragedja--w śre- 
dniej zaś-i nowej z chóru pozostała jedna tyl- 
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tego pierwszego ministra, w imieniu hr. Rus- 
sel i całego gabinetu mogę dać wam zape- 
wnienie, że tek samo jak dotąd, usiłować bę- 
dziemy i na przyszłość, ażebyśmy byli wzglę- 
dem Włoch wiernymi tłomaczami głęboko 
zakorzenionych przekonań narodu angiel- 
skiego. 
Austrja 7 

Wiedeń, 14 Października. Na wczorajszem 

iedzeniu komisji finansowej na rok 1863, 
posiedzeniu komisji j 
jakkolwiek nie wszyscy cztonkowie zgroma- 
dzili się, znajdowali się atoli w liczbie dosta- 
tecznej do stanowienia uchwał. Budżet mi- 
nisterstwa sprawiedliwości został w zupełno- 
ści roztrząśnięty; w etacie obliczonym na 
9,007,630 zł. reń. (o 13,000 zł. reń. więcej niż 
na r. 1862), niewielkie jedynie wykreślenia 
dokonane zostały; co się zaś tyczy etatu nad- 
zwyczajnego 54,000 zł. reń. na dodatki dla u- 
rzędników wydziału sprawiedliwości niższych 
kategorij, którzy zbyt małe płacy pobierają, 
takowy został, tak samo jak na r. 1862, przy- 
jety z tem zastrzeżeniem, że dodatki te wy- 
płacane będą w ratach półrocznych, po 50 zł. 
reń każda. Kwestja stanowczego obsadzenia 
wakującej posady ministra sprawiedliwości, 
jakkolwiek podniesioną została na przedo- 
statniem posiedzeniu komisji, p. Lasser atoli, 
na stawiane mu interpellacje, potrafił to tyl- 
ko odpowiedzieć, że cieszyć się będzie z na- 
dejścia chwili, w której nie będzie już miał nie 
do czynienia z ministerstwem sprawiedliwości. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia komisji finansowej stoi budżet mini- 
sterstwa skarbu, oraz budżeta wydatków, nie 
należących do żadnej z istniejących władz. 
Zapewniają, że dep. Dr. Taszek, sprawozda- 
wca, zamierza zaprojektować wielkie w po- 
mienionem ministerstwie redukcje. 

Czytamy w Oestereischische Zeitung: „Ukła- 
dy w przedmiocie rewizji konkordatu, pro- 
wadzone będą w Rzymie nie przez barona 
Bacha, = lecz przez wyznaczonego w= tym 
celu osobnego pełnomocnika, w kwestji tej 
bowiem niezbędna jest specjalna znajomość 
prawa kanonicznego, gdyż układy prowa- 
dzone będą z biegłymi w tej gałęzi prawa 
członkami kurji rzymskiej. Punkta, mające 
być roztrząsane, są następujące: małżeństwa 
mięszane, przechodzenie -z jednego wyznania 
na drugie, wychowanie dzieci pochodzących 
z małżeństw mięszanych i prawo patronatu. 
Podana przez znaczną liczbę pism tutejszych 
wiadomość, jakoby baron Bach miał wrócić 
tu z Rzymu, jest, jak z niezawodnego źródła 
dowiadujemy się, zupełnie bezzasaduą.” 

kKwamcja. 

Paryż, 12 Października. Tak jak wczoraj za- 
pewniano, najzupelniejszy słału quo zostaje 
utrzymany w kwestji rzymskiej, i chociaż 
żadne zobowiązanie na przyszłość nie będzie 
dane na korzyść świeckiej władzy, żadna też 
obietnica, żadna zachęta nie będzie udzielona 
na korzyść państwa włoskiego. Jednakże p. 
Thouvenel pozostaje w gabinecie, a zdaje się 
że inni ministrowie dzielący jego przychy|- 
ność dla sprawy włoskiej, nie będą się uwa- 
żać za obowiązanych do podania się o dymi- 
sję. Wątpią wszakże aby margrabia de Lava- 
lette powrócił do Rzymu. Powiadają, że na 
jego miejsce będzie przeznaczony p. de la ‘our 
d'Auvergne, pełnomocnik francuzki przy dwo- 
rze berlinskim, lecz zanadto usposobienia je- 
go są sprzeczne z opinjami p. de Lavalette, 
coby nadało jego mianowaniu zbyt stanowcze 
znaczenie; zdaje się, że rząd będzie się starał 
tego uniknąć. 

Jak zwyczajnie, przesadzają teraz smutną 
stronę rzeczy; tak, powiadają, że Neapol już 
jest stracony dla Królestwa Włoskiego i u- 
trzymują, że rząd turyński myśli już o środ- 
kach obejścia się bez Rzymu. Można w dwóch 
słowach odpowiedzić na takie dobrowolne 
pessymistowskie zapatrywanie się na rzeczy. 
Neapol nie zostanie stracony dla Krolestwa 
Włoskiego do chwili kiedy samo tego nie 
zechce, a Królestwo Włoskie wtedy zechce 
go stracić, kiedy się wyrzecze swych praw do 
do Rzymu i Wenecji. : 

P. Nigra który niespodziewanie powrócił 
do Paryża, ma podobno doręczyć notę p. Thou- 
venelowi i przemawiać za jej spełnieniem 
u Cesarza. W nocie tej, jak zapewniają jene- 
rał Durando z naciskiem dowodzi konieczno- 
ści położenia końca ciążącej tak groźnie na 


ko osoba. Z upadkiem nieograniczonej démo- 
kracji, ustała stara komedja i zjawił się inny 
jej kierunek, który stanowi przejście do no- 
wej. Szyderstwo i wyśmiewanie staje się nie- 
co łagodniejszem—i chociaż charaktery brane 


są z życia, jednak zmyślone nazwiska łagodzą | 


boleść wyśmiania — średnia mniej zakrawa 
na paszkwil, mniej tyka osobistości — czasem 
maluje występki i przesądy całych klas—lub 
wyśmiewa osoby nu czele rządu sąsiednich 
państw stojące — dowcip jej nie tak głęboko 
i boleśnie jak starej, kiuje. Xtara więc i śre- 
dnia komedja miala dążność czysto politycz- 
ną; typow, ideałów w niej szukać nie może- 
my — bo osoby działające są to istotne, rze- 
czywiste charaktery, przedstawione z śmiesz- 
nej strony ich publicznego życia, mniemań 


i czynów. Obrobili ten rodzaj drainatu Antifa- | 


nes i Alezides. Nowa więc tylko komedja od- 
powiada naszej — zjawia się ona. w czasie 
upadku samodzielności Grecji — porzuca pa- 
rodję, polityczne satyry — tło, na którem 
się gruntuje, jest domowe obywatelskie ży- 
cie — materji jej dostarczają familijne sto- 
sunki, zdarzenia codziennego życia. Menander 
ją udoskonalił=w bystrości posurzeżeń, W ko A 
nalezieniu i prowadzeniu akcji, W S. 
rystyce, zbieraniu typów i AARD at y ię 
jów, wcale nowożytnym BRR SE Grect | ś 
Dziwić się nie powinniśmy, że k RAY 
żnie od nas zapatrywali się na sztukę dramą. 
tyczną i różnie ją od nas pojmowali, kied 
kierunki zapatrywania się tego u obu staro- 
żytnych narodów Greków i Rzymian, chociaż 
współczesnych, były bardzo różne. Różnica 
płynęła ze stopnia rozwinięcia j wykształ- 
cenia uczucia. Grek ucywilizowany, lago- 
dnych obyczajów, zdolny do wzniosłych Ona 
bo dokonywał wzniosłych czynów, różne mu. 
siał mieć widzenie rzeczy od wojowniczego, 
podbój niosącego, nieublaganego dla zwycię- 
żonych Rzymianina. Grek czuł piękno praw- 
dziwe — stworzył i ukochał tragedję. lizy- 
mianin gustował w śmiesznej stronie drama- 
tu — przejął i obrabiał komedję. Rzymianie 


e 
państwie Włoskim niepewności, przez dani- 
| możności rzymianom rozporządzania wła 
snym losem. Do. wezorajszego wieczora nie 
nie wiedziano jeszcze o tej nocie w minister- 
| stwie spraw zagranicznych, co dowodzi, że do 
tego czasu nie była jeszcze doręczona. Może 
p. Nigra doręczy ją dziś albo jutro po posie- 
seniu rady gabinetowej, na którem przed- 
miotem roztrząsań ma być podobno kwestja 
rzymska. 
W ministerstwie 
dnak dosyć dobre 
Thouvenel osobiś 


spraw zagranicznych je- 
panują usposobienia, a pan 
. ©. osobiście, pomyślnie wróży o po- 
stanowieniach jakie przyjmie Cesarz. W pra- 
wdzie wiatr często się zinienia w biurach mi- 
nisterjalnych i nie można im zarzucać, iż ze 
zbyteczną uporczy wością trzymają się jakie- 
gokolwiek wrażenia. 

Dziennikarze szczególniej i korespondenci, 
z obowiązku chwytają wszelkie wieści, choć- 
by takowe mniej były prawdopodobne. Tak, 
przed kilkoma dniami rozeszła się trudna do 
uwierzenia pogłoska o zupełnem przekształ- 
ceniu gabinetu, i z tak dobrych pochodziła 
źródeł, że sami ministrowie udawali się jedni 
do drugich dla sprawdzenia tych wieści. Na 
szezęście było to nieprawdą. 

Zapewniają, że dwór 20 b. m., uda się do 
Compiègne. Jeżeli tak jest rzeczywiście, zda- 
wałoby się wskazywać, że Cesarz chce jak- 
najprędzej załatwić interesa i uchronić się od 
wszelkich wpływów starających się zmienić 
statu quo. W Compiègne będą miały miejsce 
Uroczystości i widowiska, zaproszenia serjami 
będą trzydniowe. 

P. Fould 6-g0 przyszłego miesiąca zamie- 
rza udać się na poludnie. Naprzód uda się do 
Marsylji, która w obecnej chwili stanowi dla 
ministrów przedmiot badań z powodu pro- 
jektowanych robót i będących z nią w związ- 
ku kombinacij finansowych. Ztamtąd mini- 
ster skarbu pojedzie do portu Ciotat, gdzie 
są warsztaty okrętowe do budowy statków 
pocztowych morza Śródziemnego i będzie tam 
obecny spuszczeniu na wodę jednego z wiel- 
kich parowców, przeznaczonych do odbywa- 
nia służby pocztowej pomiędzy Marsylją a In- 
do-Chinami. Parowce te jako należące do 
służby pocztowej, zależą od wydziału skarbu. 

Włochy. 

Turyn, 10 Października. 
i dyplomaci, wracają na miejsce swego urzę- 
dowania. P. Nigra odjechał do Paryża; jen. 
Durando wrócił ze wsi; p. Ratazzi objął za- 
stępczo wydział sprawiedliwości, lecz p. Con- 
forti nie opuścił jeszcze Turynu. Podróż p- 
Ratazzego nie ma jeszcze charakteru pewno- 
ści, i należy dotąd do rzędu prawdopodo- 
bieństw. P. Pepoli tymczasowo także oddał 
swój wydział rolnictwa i handlu p. Sella. Uda- 
je się on do kantonu tessyńskiego, gdzie się 
znajduje jego małżonka i córki. Dziennik p. 
Ricasolego, florencki Nazione, naznacza tej 
podróży cel polityczny. Po kilku dniach od- 
poczynku na lonie rodziny, p. Pepoli uda się 
do Niemiec, a mianowicie do Prus, traktować 
warunki małżeństwa księcia Humberta z księż- 
niczką Hohenzollern-Sigmaringen, z którą 
hr. Pepoli przez 'swą małżonkę jest spokre- 
wniony. Jednakże wieści te, nie zgadzają się 
z pogłoskami o innem projektowanem mak 
żeństwie tego księcia. 

Zwrócono uwagę, że Król podpisał dekret 
udzielający amnestj, w rocznicę dnia spotka- 
nia się z Garibaldim w Neapolu przed dwoma 
laty. 

Z Lizbony donoszą pod dzisiejszą datą, że 
wczoraj po południu Król odbywał wielki 
przegląd wojska, na którym Królowa była 
obeena w powozie. Książę Humbert konno, 
wraz z licznym swym orszakiem, towarzyszył 
Królowi. Dla Króla i Królowej okazywano 
wielki zapał, dały się też słyszeć liczne okrzy- 
ki na cześć Włoch i Wiktora Emanuela. Dziś 
książę Humbert miał przyjmować ministrów, 
a jutro ciało dyplomatyczne. 

Fregata hiszpańska Łepante, udała się do 
Marsylji, gdzie ma zabrać Królowę Krystynę, 
dla przewiezienia jej do Civita-Vecchia. 


Mężowie stanu. 


Neapolitański Pungoło podaje: wiadomość 


o przesiłeniu ministerjalnem w Rzymie. Kar- 
dynał di Pietro, miałby zająć miejsce kardy- 
nała Antonellego, a M-gr Bella, miejsce mi- 
nistra broni M-ga Merode. Pewne prawdo- 
podobieństwo temu, daje pogłoska, jakoby po 


zapatrywali się na dramat nie ze stanowiska 
į religijnego wcale — jak raczej czysto-polity- 
cznego — uważali ją jako środek zajęcia lu- 
du. Dla nich to była rzecz czysto obca, na- 
'pływowa — nie wynikająca z potrzeby, tak 
jak wyniknęła u Greków. 

posłużyć nam może — że kl 
nie zgreczonych Rzymian, 
; CIw tej nowości. 


asa prawdziwych 
powstawała prze- 
iw t Catto starszy, Cenzor, w cza- 
| Sie pierwszych przedstawień, wystąpił prze- 
©w nim zcałą siłą swego charakteru i raz 
nawet Cenzorowie wymogli na Senacie czągo. 
we ich zabronienie, z powodu, że psuły oby- 
czaje i miękczyły wojowniczego ducha chci- 
wego podbojów ludu í rozkaz zburzenią, tea- 
tru (599 od założenia Rzymu) (nocjturum pu- 
i blicis moribus Lip- sz 48). Livius opisu- 
|jąc wprowadzenie sztuki wcale nie pochle- 
| bnie się dla miej wyr aża (via tolerabilis infa- 
mia (iusania. j szysikie publiczne 
widowiska w Rzy mie pokazują, że cywiliza- 
cja i wykształcenie tylko wyższej warstwy 


narodu sięgały, Narodowe dstawieni 
p przedstawienia 
pa były pobudką do szlachetnych usi- 


R 0 odznaczenia się, słowem, do cnoty. 
| Azymskie ząś bitwy gladjatorów, wzajemne 
Pożeranią się dzikich zwierząt lub rozszarpy- 
wame chrześcjan, działały tylko na zmysły 
1 zostawiały po sobie wrażenia żywiące w lu- 
dzie uczucia dzikiej siły — podsycały żądzę 
krwi. Nigdy u Rzymian, oddanych wojnie i 
praktycznej stronie życia, wykształcenie nie 
doszło do tego stopnia, na jakim stało u Gre- 
ków. Dla zmysłowo usposobionych widzów, 
przepadających za krwawemi igrzyskami, lub 
pitzesadzenie śmiesznemi przedstawieniami 
(dtellana) grecki dramat był za wzniosły, za 
subtelny. Dla tego u zdobywców świata ani 
tragedja ani komedja nie weszła nigdy, nie 
wcieliła się w życie narodowe — była tylko 
własnością nie wielu znakomitszych, a raczej 
wykształceńszych familij (Scypjonowie) ina- 
rzędziem w rękach pragnących władzy do u~ 
jęcia i opanowania ludu, który zawsze jednak 
przenosił cyrk nad teatr, (d. ©. n.) 


Dowodem tego ' 


| | Dyś [972] 


południowo-wschodniego wiatru, powietrze mów żydowskich z przybudowaniami i doby- 
ociepliło się, po południu było 6 stopni R. tkiem. Nową tę stratę oceniają na 27,895 rs. 
ciepła. Średnia temperatura dnfa jest 1!/, | — Przy powtórnych wyborach na rektora 
stop. R. o 5 stopni niższa jak zwykle. Baro- | Uniwersytetu Jagielońskiego w Krakowie, o0- 
metr opadał, średnia jego wysokość jest brany nim został, na rok szkolny bieżący, pro- 
759,59 milimetrów. Elektryczność 32 stop- fesor Dr. Czerwiakowski, z wydziału filozofi- 
nie. Na słońcu jedna plama. Ostatnia kwa- | cznego. 
dra o g. 1 m. 5 rano. i 
— Pożar w m. Mszczonowie. — Podaną już by- | i 


ła ogółowa wiadomość o klęsce, jakiej uległo | `; y 1 
WIADOMOSCI LITERACKIE. 


miasto Mszczonów przez wynikłą tam pogo- 
— Towarzystwo Dobroczynności, zajęte 


pęk ae, na zje otrzymanych bliż- 
szych objaśnień urzędowych j ze- | . i i A 
pókowey: „obr tej klęski. Owe. ciągle wspomaganiem ubogich, wyszukujące 
w dńiu 9-m Października o godzinie 2-ej po wszedzie nędzy materjalnej i moralnej dla po- 
południu, przy ulicy Wiskickiej w komór- | (ania jej ręki, —kiedy żródła jego dochodu nie 
kach, gdzie się znajdowały: słoma i siano, odpowiadają wysokim jego zamiarom, posta- 
u Jana Bieńkowskiego siciarza. Powstały | P9%iło w nowy sposób odwala się dochę- 
wówczas nader silny wiatr, spowodował nad- miy s KP any pub AEC i za- 
zwyczajne rozszerzenie się ognia, bezawło- | piorzyio wydać Kalendarz na a ka Apri 
ezme wszystkie ulice płomień ogarnął, ratu- Loe Hemp się z niego osiągnąć, p Ka 
nek niesiony najstaranniej przez ludzi miej- dl s tax SRB; sok koje GA ką zo 
Scowych i przybyłych z okolicy, jak również Diaa EU później py wadia 
r z 2 2 , 
bezustanna działalność czterech sikawek, to powołania do. rzemiosł lub 5. Waah 
Kalendarz ten w tych duiach opuścił prasę. 


Jost dwóch miejseowych,i dwóch przybyłych 

z Ayrardowa i Woli Pękoszewskiej, nie zdo- | 3; LAS AA k 

laly, powstrzymać b) arek APO żywiołu Piękny cel = jaki sk z niego został prze- 
kę | 3 3 o A $ m 
Skoro ogień dostał się do domu Gitli Szuchli yes rzy Owa zm 

t si ie Z ané ień k m 3 2 R 5 5 

Ambus, sąsiedniego z domem Jana Bieńkow pizezkały kraj,—milo kc Ara jaś Towarzy: 
stwo potrafiło sobie zjednać, są pewnemi rę- 


skiego, gdzie znajdował się skład waty, wów- 
kojmiami, że nie napróżno odezwało się do 


czas rozwinęla się straszliwa działalność je- 

go, —rozszerzył się on na wszystkie strony : treny" : 

miasta, rozrzucając płomienie nawet w odda- gym a jak "L ua Pta odwołało 

lone miejsca. Wkrótce więc zupełnie spłonęły | 71% 89 naszyca pisarzy. Leczıitu Lowarzystwo 
nie pozostanie w długu; za małą jałmużnę bo- 
wiem, zlichwą oddaje obszerną książkę, zawie- 


dwie pompy i jedna studnia kołowa; obul- 
-kowanie na rzece Okrzes iększej | W! ś . 
b kę SRA p AAKG rającą artykuły podpisane przez ludzi zasłu- 
żonych na niwie literackiej, artykuły tak po- 


części spalone, a w innych częściach zostało 
ważne jak i lżejsze, których wartość w sto- 


nadpalone; —zgorzał most na tejże rzece w r. z. 
kroć przewyższa skromną cenę kalendarza. 


nowo wystawiony, jak również most na rynku; 
spłonęły także: Ratusz, Archiwum Magi- Dosyć jest Wspośnnióć; / 20-0bol Gzęści uótróć 
LJ .. |» , . . f . 
nomicznej, i części informacyjnej, gdzie szcze- 


stratu 1 Urzędu Skarbowego, jatki rzeźnicze, 
gólną uwagę zwraca tablica porównawcza 


25 domów murowanych, przeszło 200 dre- 
miar i wag, znajdują się tak zajmujące arty- 


między ministrem broni a sekretarzem stanu 
niedawno zaszła tak gwałtowna kłótnia, iż 
niepodobna, aby obydwaj pozostali razem 
w gabinecie. ; A ; 

Podają także następujące wiadomości o sła- 
wnym dowódcy Ohiavone. Hiszpan Tristany 
otrzymawszy godność marszałka polnego i głó- 
wnodowodzącego wojskami króla Obojga Sy- 
cylij, chciał wprowadzić pewną karność 
w swych wojskach; dla przykładu zaś chciał 
rozstrzelać Chiavona. Lecz jedna z osób ma- 
jących przeważny wplyw w obozie Francisz- 
ka II, zażądała, aby Tristany dostawił Chia- 
vona do Rzymu. Tristany nić uląkł się uży- 
cia zdrady, do schwytania swego współzawo- 
dnika. Naznaczył mu schadzkę na górze Pie- 
tra Aquara, gdzie w niedostępnej miejscowo- 
ści, rozłożył się obozem. Chiavone, pełen 
ufności, sądząc że idzie o ułożenie planu wspól- 
nego działania, stawił się na wezwanie Wzlą- 
wszy z sobą dwóch towarzyszy, oficerów. Jak 
tylko przybyli, zaraz wszystkich ich schwy- 
tano i przywiązano każdego oddzielnie do 
drzewa, Chiavone zdołał rozerwać swe więzy, 
rzucił się w zarośla i dostał się 1fa najniedo- 
stępniejsze skały, które z tego powodu nie 
były strzeżone. Znużony utrudzeniem, poka- 
leczony cierniami, dostał się do klasztoru Ca- 
samari; przybył tam zupełnie wycieńczony i 
obdarty. Nakarmiwszy go i odziawszy, za- 
konnicy wyprawili go w dalszą drogę, oba- 
wiając się gniewu Tristanego. Obecnie ma on 
się błąkać przebrany za księdza pomiędzy 
Veroli i Monte San Giovanni. Lecz jego to- 
warzysze zostali rozstrzelani i jego z pewno- 
ścią taki sam byłby spotkał los. 

Italia zapownia, że francuzi, którz y oddali 
w ręce włoskiego jenerała Chiabrera, schwy- 
tanego przez nich wodza bandy, Nunzio Tam- 
burrino, znaleźli przy nim oprócz różnych ko- 
sztowności, 17,000 dukatów w biletach ban- 
ku rzymskiego. 


wnianych, więcej niż 30 stodół ze zbożem, 
tudzież wszystkie rzeczy powynoszone z do- 


kańców, podczas gdy w latach 1854, 1855 i 
1859, wynosiła znacznie mniej od tejże liczby 
przecięciowej. Przyrost ludności w 1851, tak 
samo jak ubytek jej w 1859 r., pochodził z po- 
wodów społecznych; w pierwszem z pomie- 
nionych lat, skutkiem licznych małżeństw za- 
wartych, wynagrodzony został ubytek wyni- 
kły w ludności podczas burzliwych lat 1848 
i 1849; w r. zaś 1859, wojna spowodowała za- 
ciąg do wojska znacznej liczby mężczyzn w 
wieku najstosowniejszym do zawierania związ- 
ków małżeńskich. Ubytek ludności w latach 
1854 i 1855 spowodowany został grasującą 
cholerą; lecz już w r. 1856 liczba mieszkańców 
na Morawie wzmogła się, w tym bowiem kra- 
ju epidemja ustała w listopadzie 1855 r; na 
Szlązku zaś austrjackim cholera o kilka mie- 
sięcy dłużej trwała, skąd pochodzi, że ludność 
w tym ostatnim krąju zaczęła wzrastać do- 
piero w 1857 t. 

Zmajdujemy tu dalej szczegółowy obraz ad- 
ministracji i sądownietwa, który to rozdział 
jest także pióra p. Korzystki. Rozdział o wy- 
znaniach i wychowaniu publicznem napisał 
Dr. Müller. Pięć rozdziałów, poświęconych 
rozwojowi przemysłu i handlu na Morawie 
i na Szlązku austrjackim, należą do liczby 
najlepiej w tej książce opracowanych. Prof. 
Korzystką roztrząsa stan przemysłu fabrycz- 
nego i handlu, p. Weeber mówi o gospodar- 
stwie rolnem i leśnem, tudzież o hodowli by- 
dła i myśliwstwie, a znany górnik Rossiwall, 
o przemyśle gorniczym pomienionych dwóch 
krajów. 


Odpowiedź na artykuł p. Jana Chobrzyńskiego, za- 

mieszczony w N-ch 172, 175, ISI i 186 Dziennika Po- 

wszechnego, a obejmujący obronę artykału 291 Ko- 

deksu Cywilnego Polskiego przeciw, zarzutom prze- 
zemnie uczynionym. 


(Dalszy ciąg, obacz Nr. 238) 


EA 


ojcostwa, którego poszukiwanie bezwarunko- 
wo jest zabrobione. 

Z tego cośmy dopiero co powiedzieli oka- 
zuje się, że artykuły 282 i 283 żadnego nie 
mogą mieć tu zastosowania, —że ażeby dziec- 
ko naturalne mogło być uznane za uprawnio- 
ne przez małżeństwo, prawo nasze wymaga, 
iżby dowód jego pochodzenia był ustalony 
przed lub w chwili małżeństwa rodziców, 
przez dobrowolne tychże uznanie lub wyroki 
sądowe, równą moc mające, to jest przez dwa 


jedyne środki -dowodu pochodzenia dzieci na- 


turalnych (art. 298, 305 i 306 K. P.) zaś po 
zawartem małżeństwie, prawo to dopuszcza 


jednego tylko dowodu z posiadania stanu, o 
jakiem jest mowa w art. 291. 


Na postawione przezemnie pytanie: od ja- 
kiego czasu ma być uważane to posiadanie 
stanu? — p. Ch. stanowczo oświadcza, iż od 
chwili urodzenia dziecka, w duchu naszego 
prawa, nie zaś od daty małżeństwa. 

Najprzód—co do tego punktu — zaszło pe- 
wne nieporozumienie. Stawiając powyższe 
pytanie mówiłem o posiadaniu stanu, jako 
dowodzie pochodzenia i pod tym wzgłędem 
p. Ch. w innem miejscu swej obrony, zgadza 
się, że posiadanie to liczyć należy od dnia za- 
warcia małżeństwa. Odpowiadając zaś na po- 
wyższe pytanie twierdzi przeciwnie; a z całej 
tej jego odpowiedzi okazuje się, że w niej jest 
mowa, nie o posiadaniu stanu, jako dowodzie 
pochodzenia, lecz o prawach dzieci uprawnio- 
nych, czyli o skutkach uprawnienia. A pod 
tym względem p. Ch. przywiązuje do upra- 
wnienia moc wsteczną, cofającą małżeństwo 
i uprawnienie do chwili poczęcia dziecka. 

Jestto przestarzała fikcja dawnych komen- 
tatorów prawa kanonicznego, która każe do- 
mniemywać, że rodzice w chwili poczęcia 
dziecka mieli zamiar połączenia się uroczy- 
stym węzłem małżeńskim, przypuszcza więc— 
że małżeństwo już wówczas istniało, jeżeli nie 
rzeczywiście, to w chęciach i zamiarach ro- 


mów na ry nek, uratowano tylko kasę miej- 
ską, w której znajdowały się pieniądze i pa- 
piery, ocalono dom gminny, szlachtuz, około 
30 domów i szopę na narzędzia ogniowe, —i 
to tylko daje ślad miasta, reszta jest w rui- 
nie. Mieszkaniec miejscowy Motyl Tygier 
i żona jego, ratując mienie swoje, zostali dy- 
mem zaduszeni, Franciszek Szychowski, wy- 
dobywając żelazo z gruzów domu, gdziemiały 
pomieszczenie apteka i laboratorjam, został 
na miejscu zabity kawałem muru walącego 
się komina, —brakuje jeszcze kilkoro dzieci, 
z któremi mimo poszukiwań, dotąd nie wia- 
domo co się stało. 

, Rkutkiem tej klęski, przeszło 38,000 ludzi 
zostało bez kawalka chleba i pod gołem nie- 
bem, —Burmistrz Ciesielski, Kasjer Pietru- 
siński i Sekretarz Perzyński, zajęci przy ra- 
tunku, stracili całe swoje mienie, zostali w je- 
dnej koszuli osmalonej od ognia, drugiej do 
przebrania się nie mają, a tem bardziej jakich- 
kolwiek funduszów pieniężnych. 

Dla przyjścia w pomoc nieszczęśliwym 
pogorzelcom, na zaproszenie Naczelnika Po- 
wiatu, uorganizował się Komitet, w którym 
przyjęli udział: Hrabia Adam Krasiński, pp. 
Kozłowski z Badowych Kłod, Wojcieki 
z Garbów, Walewski z Karnice, de Vergny 
a Gzdów, Jasiński z Grzegorzewie, Brunwejn 
z Slubicy, Wiśniewski z Nosów, Cejsynger 
z Korabiejewie, Górski z Woli Pękoszew- 
skiej, i Ks. Pólkowski, Proboszcz miejscowy. 

Dla zaspokojenia pierwszych i niezbędnych 
potrzeb do: życia, nadesłano dla nieszezęśli- 
wych ofiar: 

Z Woli Pękoszewskiej od W. Górskiego, 
żyta korcy 15, kartofli korcy 32, wódki garn- 
cy 20, mleko, chleb, masło i lekarstwa. 

Z Józefpola od W. Wilskiego ofiarowano 
2 /, morgi kartofli. 

Od Urzędników stacji drogi żelaznej, chle- 
ba bochenków 40, wódki 2 garnce. - 

Z Badowych Kłód od W. Kozłowskiego, 
żyta korcy 8, słomy kóp 8. 

Z Rudy od W, Rogalewicza, kartofli korcy 
2, kaszy gar. 5, mąki gar.5, kaszy jaglanej 
gar. 3, szmalcu kwart 3. 

Z Zawad od Jana Piskorskiego, wyrobni- 
ka, kartofli kor. 4. 

Burmistrz miasta Wiskitek, przywiózł od 
mieszkańców tegoż miasta, kaszy jaglanej 
kor. 1 garncy 8, jęczmiennej korzec 1 garncy 
6, soli ćwierć 1, sadla 2 bochenki, słoniny 
funtów 40, chleba bochenków 40, mąki korz. 
1, kaszy korzec 1, grochu gar. 4. 

Z Rudy pieczywa za vs. TV i z Admini- 
stracji Guzowa okowity gar. 7, 

Od mieszkańców Grodziska, chleba bo- 
chenków 99, bułek zars.. 114, 2sery i oddziel- 
nie dla starozakonnych dwie fury chleba. 

Od mieszkańców miasta Rawy rs. 26, kop. 
63 i chleba bochenków 130. 

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, 
otrzymawszy wiadomość o tym wypadku i 
tak  mieszezęśliwem położeniu pogorzelców 
miasta Mszczonowa, i mając na uwadze tru- 
dność, z jaką przyjdzie im, zwłaszcza przy 
nadchodzącej porze zimowej, szukać przytułl- 
ku w ościennych miastach, podzielając wnio- 
sek Gubernatora Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej, uczyniła do Rady Administracyj- 
nej Królestwa przełożenie, o udzielenie dla 
pogorzelcow tych, tytulem jednorazowego 
bezzwrotnego wsparcia rs. 10,000, z tem, aby 
rozdziałem kwoty tej pomiędzy pogorzelców, 
zajął się powyżej wspomniony Komitet miej- 
scowy, tudzież o utworzenie przy miejscowej 
Kasie Miejskiej, z jej własnych funduszów, 
kredytu w kwocie rs, 500, do rozporządzenia 
Gubernatora Cywilnego, na wsparcie dla 
urzędników w tem mieście, dotkniętych klę- 
ską pogorzeli, które to wnioski przez Radę 
Administracyjna przyjęte zostały. 

-— W mieście Bohopolu| w powiecie Bałę- 
skim, d. 2-go sierpnia o godzinie 5-ej po po- 
łudniu, z niewiadomej przyczyny wszczął się 
pożar w żydowskim domu przytułku chorych 
1 starców. Przy silnym wietrze ogień roz- 
szerzył się wkrótce po całem miasteczku, sku- 
tkiem czego spłonęło 110 domów żydowskich 
Z przyległemi zabudowaniami oraz sklepy e- 
sonomiczne z rozmaitemi towarami. Trzech 
żydów znalazło śmieć w pożarze. W ogóle 
żydzi ponieśli strat ńa 250,000 rs. a obywatel 
Benardaki na 10,000 rs. — W temże samem 
no, największe zimno w nocy wynosiło 3 sto- | miasteczku d, 8-go sierpnia, w domu pewne- 

nie R. mrozu, do g. 9-ej rano termometr u-| go Żyda, znowu skutkiem nieostrożności wy- 
trzymy wał SIĘ niżej zera, później w skutku puchnął ogień, który zniszczył jeszcze 19 do- 
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Londyn, 14 Października. Wiadomości z No- 
wego-Jorku pod datą 4-go b. m., nadesłane 
parostatkiem Æna donoszą, że spodziewają 
się wkrótce bitwy pod Louisville między je- 
nerałem Buell i skonfederowanymi. Prezy- 
dent Lincoln odbył przegląd armji nad Poto- 
makiem; zdawało się, że wkrótce nastąpi wal- 
ka między Mac Clellanem i jen. Lee. — Na kon- 
gresie stanów południowych powstawano 
gwałtownie przeciw proklamacji o usamowo|- 
nieniu prezydenta Lincolna i proponowano 
użyć odwetu przeciw rządowi Związku, celem 
spowoilowania cofnięcia tej proklamacji, lub 
przynajmniej wstrzymania jej wykonania. — 
Dziennik York Worłd sądzi, że proklamacja w 
dwójnasób utrudni zawojowanie stanów połu- 
dniowych; następne wypadki okażą, że krok 
ten był wielkim błędem politycznym. Podniu 
1-m miesiąca Tistopada nie będą zapisywane 
w urzędzie cemym w Nowym-Jorku żadne 
zagraniczne faktury, które nie będą miały po- 
swiadczenia od konsula miejsca, gdzie były 
na statki naładowane. 

Turyn, 18 Października. Jeńcy obecnie uwol- 
nieni, podają zajmujące szczegóły o walce pod 
Aspromonte. Utrzymują oni, że Garibaldi i 
syn jego Menotti otrzymali rany w skutku u- 
siłowań, jakie czynili w celu zapobieżenia wal- 
ce. Garibaldi wraz z synem sami tylko byli 
wystawieni na ogień karabinowy na brzegu 
niedostępnego wzgórza, na którem znajdowali 
się ochotnicy, gdy pierwsi zostali rażeni. — 
Wiadomości z Sycylji nadmieniająciągle o pe- 
wnem wzbutzeniu umysłów. EL 

Monachjum, 14 Października. Wczoraj miało 
tu miejsce posiedzenie reprezentantów ba- 
warskich izby handlowej, wraz z reprezen- 
tantami wirtembergęskimi i hanowerskimi. 
P. v. Kerstorf żądał przyzwania austrjaków, 
lecz żądaniu toimu oparli się reprezentanci pa- 
latynatu; Hanowerczykowie chcieli pośredni- 
czyć, nakoniec oba stronnictwa opuściły zgro- 
madzenie, nie stanowczego nie udocydowaw- 
szy. Na zgromadzeniu stronników traktatu 
handlowego oświadczyło się 74 igb handlo- 
wych, włącznie z Hanowerem i Palatynatem 
- za uchwałą mniejszości. W ogóle 164 izb han- 
dlowych, peta reprezentowanych przez 383 

wanych. 

zg oai 15 Października. W skutku póź- 
niejszych reklamacij delegowanych, których 
żądania zostały odrzucone na kongresie han- 
dlowym, zdaje się że Austrja otrzyma 17 gło- 
sów i równą liczbę głosów związek celny. 
P. Szabel będzie przemawiał za uwzględnie- 
niem reklamacij. 

Belgrad, 14 Października. Dziś rano wyszły 
dwa transporta tureckie, jeden z straży skła- 
dającej się z 600 ludzi do Lrompalanki, drugi 
z oddziału 300 ludzi do Breski w Bośnii. 

Rzym, 13 P. ździernika. Papież przyjmował 
w Castel-Gandolfo na obiedzie Króla neapo- 
litańskiego i jego rodzinę, jako też kilku kar- 
dynałów i książąt rzymskich. KA: z 

Turyn, 13 Października. Dzienniki zaprze- 
czają pogłosce, jakoby p. Ratazzi m Cham- 
bery celem narady z pewną wysoko posta- 
wioną osobą. 3 

Neapol, 13 Pażdziernika. Odkryto spisek na 
korzyść byłej dynastji. Policja ma w rękåch 
korespondencje spiskowych z Rzymem. 

Berlin, 13 Października, Sternzeitung Wy- 
mienia siedm deputacij stronnictwa zacho- 
wawczego, które w dniu 13-m i 14-m były 
przez Króla przyjmowane.—Z sześciu proce- 
sów prasowych wy TA dziś na au- 
djencję sądu, dwa tylko zostały rozstrzygnię- 
te. Redaktor dziennika 7 ribune, p. Hubener, 
został skazany na 15 tal. kary pieniężnej, are- 
daktor National- Zeitungu, Dr. Zabel, na 14 dni 
więzienia. — Korespondencja Zeidlera donosi, że 
p. v. Bismarck wyjedzie do Paryża dopiero 
w końcu biezącego tygodnia. i 

Liverpool, 15~ Października. Sprzedano 1,000 
wańtuchów bawełny. Targ dosyć pusty, ceny 
się zniżają. 


- 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 


— Wczorajszy dzień był pogodny lecz 
chłodny, mróz say trwał = do g. ll-ej ra- 


kuły jak: Historja Warszawskiego Towarzy- 
stwa Dobroczynności, której dalszy ciąg za- 
powiedziany jest na rok następny;—jak W ska- 
zówki do ustaw dla stowarzyszeń wzajemnej 
pomocy (L. Górskiego), Na Mogile (Anczy- 
ba), O pószanowaniu dla Grobów (Stawiskie- 
go), )wakroć stotysięcy posagu (Ilnickiej), 


O królu Damunie i o mądrym chłopie indyj- 


skim (Wacława Szymanowskiego), O insty- 
tucjach ubezpieczeń w Królestwie Polskiem, 
Kasa przezorności w Brukseli, Wyjątek z dra- 
matu Jerzy Lubomirski (Odyńca) it. d.i t. d. 
Jakże blado przy tych utworach znakomitych 
pisarzy naszych, przy pełnych powagi arty- 
kulach, wyglądają za to, Góry Homboris, 
Swiątynia Smoka, Niagara, Dwa lata w Brezy- 
lji, których wcale nie ratują drzeworyty, a któ- 
re może w innom otoczeniu nie tak jasnem, 
możeby i nie wydały się tak ciemnemi. Są- 
dzimy, (a podajemy tu tę wzmiankę, jedynie 
jako myśl, która w wydawnictwie kalendarza 
w latach następnych może się przyda), iż le- 
piej by było o kilkanaście kartek mniejszy 
wydać kalendarz, niż umieszczać w nim słab- 
sze rzeczy; iż lepiej by było zmniejszyć liczbę 
drzeworytów, ale żeby mała ich liczba stała 
na wysokości na jakiej sztuka ta już u nas się 
znajduje. W każdym razie nie możemy tego 
stawiać za zarzut Towarzystwu Dobroczynno- 
ści, które w wydaniu swego kalendarza, jako 
pierwszorocznej próbie, przeszło oczekiwania, 
Zresztą na wieniec tego Towarzystwa, innego 
rodzaju składaią się kwiaty, i do tych, w ka- 
żdej chwili gotowi jesteśmy dorzuefć skromny 
na jaki nas stać, listek. Nie wątpimy, że To- 
warzystwo znajdzie nagrodę swych trudów 
przy wydaniu Kalendarza, szczególnie w mo- 
żności wykonania swych szlachetnych i do- 
broczynnych zamiarów. 

— W numerze 193 „Dzien. Pow.” wspo- 
minaliśmy o wydanem niedawno w Wiedniu 
iOłomuńcu, przez uczonego czeskiego Korzyst- 
kę, dziele zbiorowem, pod tytułem: „Margrab- 
stwo Morawa i księstwo Bzlązkie” (Die Mark- 
grafschaft Mähren und das Herzogthum Schlesien). 
Jednocześnie daliśmy krótki przegląd pierw- 
szej tego dzieła części, obejmującej stosunki 
przyrodnicze w pomienionych krajach. Obe- 
enie zaś powiemy słów kilka o drugiej tejże 
pracy części, traktującej statystyczne tychże 
krajów stosunki. : 

Po wstępie historycznym, pióra p. Leparz'a, 
pod napisem „Przegląd dziejów Morawy i 
Szląska austrjackiego”, grzeszącym niedokła- 
dnością, jak to zwykle bywa przy krótkich za- 
rysach historycznych, idzie ważny rozdział o 
ludności i jej ruchu, napisany przez p. Ko- 
rzystkę. Przedmiot ten, Jak wiadomo, nadzwy- 
czaj trudny do traktowania, autor opracował 
z wielką starannością i znajomością rzeczy. 

Podług spisu ludności, dokonanego w 1857 
roku, liczba mieszkańców Morawy wyno- 
si 1,878,029 głów, a mianowicie: słowian 
1,352,982, niemców 483,518 i żydów 41,529. 
Na Szlązku zaś austrjackiem, na 462,051 mie- 
szkańców, przypada słowian 223,928 (131,602 
polaków i 92,326 czecho-morawian), 234,843 
niomców (nadmienić tu wypada, że do naro- 
dowości niemieckiej zaliczają tam zwykle 
i słowian, którzy mowę niemiecką przyjęli) 
i 3,280 żydów. 

Podział czecho-morawiau na horaków, ha- 
naków, słowaków i wałachów, po raz pierw- 
szy został tu ściśle oznaczony. Również do- 
brze oznaczone są różnice zachodzące pomię- 
dzy niemcami plemienia sudeckiego, a niem- 
carmi bawarsko-austujackimi. 

Pod względem wyznań, na Morawie u cze- 
cho-słowian przemaga wyznanie lielweckie, 
a wśród niemców wyznanie ewangelicko-augs- 


„burgskie. Na Szlązku zaś austrjackim prze- 


maga znacznie liczba wyznawców kościoła 
katolickiego. 7 

Stosunkowa ludność wyjaśniona jest za po- 
mocą karty, na której oznaczone są także na- 
rodowości. 

Stosunkowa ludność płci obojej, tudzież u- 
stopniowanie wieku mieszkańeów, wykazane 
są tu dość szczegolowo. Q, 

Ruch ludności w traktowanych tu dwóch 
krajach, p. Korzystka opracował bardzo sta- 
rannie. Pominąwszy cały szereg liczb doty- 
czących urodzeń, zawartych małżeństw i na- 
stąpionej śmierci, nadmienimy jedynie, że 
w obu krajach 'w latach 1851, 1857 i 1858, 
(a na, Morawie już w r. 1856), ludność prze- 
wyższała znacznie wyprowadzoną z całego 
szeregu lat liczbę przecięciową ruchu miesz- 


dziców. dos 

Posłuchajmy co o tem mówi Toullier „Fik- 
cja ta, zwykle przeciwna prawdzie i zniwe- 
czona samem prawem, które dozwala upra- 
wnienia przez następne małżeństwo, — nie 
może stosować się do przypadku, gdy zawar- 
tem zostało małżeństwo pośrednie, to jest — 
kiedy ojciec, opuściwszy swoją metresę lub 
konkubinę, zaślubia inną kobietę, po śmierci 
której zawiera małżeństwo z matką swego 
dziecka naturalnego. Fikcja jest źródłem u- 
łomności i niemocy. Prawo nie nie zmyśla i 
nie ma potrzeby zmyślać. Nadaje dzieciom 
naturalnym prawnie uznanym wszelkie pra- 
wa dzieci prawych, skoro rodzice, prostując 
poprzednie gorszące stosunki, zawierają uro- 
czyste małżeństwo; prawo wcale nie wchodzi 
w to, czy błąd ich, w zasadzie jest usprawie- 
dliwiony zamiarem zawarcia małżeństwa. 
Gdyby nawet nie było tego chwalebnego za- 
miaru, niemniej wszakże dzieci będą dopusz- 
czone do korzystania z dobrodziejstwa, jakie 
im prawo nadaje w zamian za zmazanie grze- 
chu rodziców. Należy więc odrzucić fikcję 
bezużyteczną, która istnieje tylko w umyśle 
komentatorów i której następstwa mogą o- 
błąkać.” (N. 921 i 922). 

Taką to fikcję wskrzesza p, Oh., utrzymu- 
Jąc, że istnieje w duchu naszego prawa, W u- 
sprawiedliwieniu tego widzenia rzeczy powo- 
łuje się najprzód na art. 294 K. P. 

Lecz zdaniem mojem, artykuł ten wprost 
przeciwną ideę wskazuje, że uprawnienie nie 
ma wstecznej mocy, że przeciwnie, skutki je- 
go spływają na dzieci dopiero z chwilą zawar- 
cia małżeństwa przez rodziców. Wyraźnie bo- 
wiem stanowi: „Dzieciom przez następne mač- 
żeństwo podług art. 291 uprawnionym, służą 
też same prawa, jakieby im służyły, gdyby 
były z tegoż małżeństwa zrodzone” —dalsze zaś 
wyrażenie: „nie ubliżając prawom przez trze- 
cie osoby przed uprąwnieniem już nabytym” 
nie tylko nie nasuwa przeciwnej myśli, ale 
owszem znów wyraźnie wskazuje, że upra- 
wnienie nie ma wstecznej mocy, skoro nie 
może ubliżać prawom przed uprawnieniem 
nabytym. 

Lecz nie tylko litera prawa, ale i motywa, 
jeżeli nie są wyraźnie ' przeciwne wszelkiej 
myśli o wsteczności, to przynajmniej takowej 
nie obejmują. Motywa te dosłownie wypi- 
suję. 

+ Artykuł 383 Kod. franc. zgadza Się zpra- 
wem powszechnem i znosi sprzeczne z nim sta- 
nowienia dawnych praw francuzkich. Podłu 
deklaracji z r. 1639, dzieci zrodzone z matki 
którą ojciec przy zgonie swym pojął za mał- 
żonkę, były uznane za niezdolne do brania 
wszelkiej sukcesji. Przepis ten stosowano je- 
dnak tylko do majątku ojca, przez edykt zaś 
z r. 1697 rozciągnięto go nie tylko do mająt- 
ku matki, ale nadto uznano: iż dzieci nawet 
z takiego małżeństwa następnie zrodzone i 
ich potomstwo nie zdolne są do sukcesji. 

Doświadczenie półtora przeszło wieku wy- 
kryło, iż ostrość prawa żadnej rzetelnej nie 
przyniosła dla towarzystwa korzyści, wszak- 
że owszem zrodziła wielkie niedogodności. 
Dla tego w kodeksie fran. wrócono się do za- 
sad prawa powszechnego. 

Utrzymana jest ta zasada w projekcie z zastrze- 
żeniem praw trzecich osób, albowiem niewia- 
domość o istnieniu i przyszłem uprawnieniu 
dzieci naturalnych stawia ich w dobrej wie- 
rze a tem samem prawa ich w dobrej wierze 
nabyte przez późniejszy czyn wzruszanemi 
być nie powinny.” : 

Motywa te wykazują, co skłoniło naszego 
prawodawcę do utrzymania zasady położonej 
w art. 383 kod fran.; zaś zamieszczone w koń- 
cu zastrzeżenie eo do niewzruszalności praw 
osób trzecich, dodanem zostało w naszym ar- 
tykule dla usunięcia wszelkiej wątpliwości, 
sposobem wyjaśnienia, które obok ogólnych 
zasad prawa i art. 724, 725, 731, 756, zdaje 
się, że jest nawet zbytecznem. 

Przywiedziony przez p. Ch. przypadek 
twierdzeń jego nie wspiera. Jeżeli bowiem od 
dnia otwarcia spadku nie upłynęło trzydzie- 
stoletnie przódawnienie, skarb nie mógł na- 
być niewzruszonego prawa do. własności te- 
goż spadku, chociażby nawet prawnie został. 
wprowadzony w jego posiadanie przed upra- 
wnieniem dziecka. Ojcu, a tem samem upra- 
wnionemu następnie jego synowi, w ślad na- 
szego artykułu, oraz art. 745, 786, 789, 790 
K. Fr. tudzież postanowienia Rady Admini- 
stracyjnej z r. 1842, służyło prawo do lat 30 
żądania wydania spadku. Inne, przeciwnie, 


Mniemam, że art. 282 nie może mieć zasto- | 
sowania w tym nawet przypadku, gdyby dzie- 
cko naturalne, przez małżeństwo uprawnione, 
miało za sobą lub przeciwko sobie akt uzna- 
nia, zeznany przez obojga rodziców przed ślu- 
bem i połączony z aktem urodzenia, a obok 
takich tytułów posiadanie stanu dziecka 
naturalnego, jakiego używało przed ślubem 
rodziców, oraz posiadanie stanu dziecka pra- 
wego, w jakiem pozostawionem zostało przez 
rodziców po zawartem ich małżeństwie i speł- 
nionem przęz to uprawnieniu. f 

Zdanie to w ten sposób daje się usprawie- 
dliwić: Tekst artykułu 304 K. P. jest bezwa- 
runkowy; prawa poszukiwania stanu, jakie 
udziela dziecku, a tem mniej prawa zaprze- 
czenia stanu, jakie nadaje wszystkim osobom 
interesowanym,—artykuł ten nie czyni zawi- 
słem od żadnej okoliczności, nie poddaje ża- 
dnemu warunkowi. Jakoż, przyczyny szcze- 
gólne, powody nader ważne usprawiedliwiają 
tu specjalne rozporządzenie prawa; w tym 
bowiem razie należy więcej obawiaćsię fałszu 
1 podstępu, niż w przypadku pochodzenia pra- 
wego. (Por. Demolombe, V, Nr. 481). 

Nadto, prawo nasze nie zna wcale posiada- 
mia stanu, jako zupełnego dowodu pochodze- 
nia naturalnego, —-to zaś posiadanie stanu, ja- 
kiego dziecko mogło nabyć po zawartem mał- 
żeństwie rodziców, nader rzadko łączy w so- 
bie warunki wymagane w art. 281, biorąc 
zwykle początek w [at kilka lub kilkanaście 
po dacie urodzenia. 

Lecz, jeżeli może być jaka wątpliwość co 
do niemożności stosowania art. 282, wątpli- 
wość ta znika zupełnie co do art. 283. 

Najprzód, artykuł ten dozwala dowodu ze 
świadków, nie na fakta stanowiące w połą- 
czeniu posiadanie stanu, o jakich jest mowa 
wart. 231, ule raczej na dwa jedynie fakta, 
wykazujące bezpośrednio pochodzenie dziecka, 
to jest fakt samego urodzenia (de Iaccouche- 
ment) z tej osoby, którą uważa za matkę, tu- 
dzież fakt tożsamości z tem dzieckiem, które 
ona porodziła (arg. z art. 306). 

Dalej artykuł ten odnosi się wyłącznie do 
dzieci prawych, w małżeństwie zrodzonych, 
a więc mających za sobą domniemanie pra- 
wne z art, 272 K..P., w skutek którego ojco- 
stwo dowodzi się przez macierzyństwo. W ża- 
den przeto sposób artykułu tego nie można 
stosować do dzieci naturalnych. Dzieci bo- 
wiem te nie mają za sobą żadnego domniema- 
nia prawnego. Dozwolić im akcji z art. 288, 
byłoby to samo co dozwolić peszukiwania oj- 
costwa, z jawnem pogwałceniem art. 305 
ust. 1. 

Wprawdzie poszukiwanie macierzyństwa” 
jost dozwolone w każdym czasie, jak również 
poszukiwanie ojcostwa, w przypadku 'porwa- 
nia, lecz w tych razach akcja służy, nie z art. 
283, lecz z art. 306 i 305 ust. 2i wyroki uzna- 
Jące macierzyństwo lub ojcostwo, jeżeli mają 
posłużyć za dowód do uznania uprawnienia, 
powinny być zyskane przed zawarciem mał- 
żeństwa rodziców —zyskane po zawartem mał- 
żeństwie są tylko dowodem pochodzenia na- 
turalnego. z 


Wielka też zachodzi różnica co do warun- 
ków, pod jakiemi prawo dopuszcza badania 
świadków, celem. udowodnienia pochodzenia 
dzieci prawych i naturalnych. Gdy dla pier- 
wszych posiadanie stanu zupełne jest dostate- 
cznym dowodem pochodzenia, dla drugich jest 
tylko początkowym dowodem macierzyństwa 
(art. 306). Dalej, gdy dla pierwszych za po- 
czątkowy dowód mogą posługiwać wszelkie 
pisma nawet od osób trzecich pochodzące (art. 
284 ściśle łączący się z art. 283), — dla dru- 
gich, w przypadku poszukiwania macierzyń- 
stwa, mogą służyć za dowód początkowy je- 
dynie pisma od samej matki pochodzące. 
Wreszcie art. 283 dopuszcza badania świad- 
ków, nietylko w przypadku zupełnego braku 
aktu urodzenia, ale nadto w przypadkach, 
gdyby dziecko w akcie tym wpisanem było 
pod fałszywemi nazwiskami, bądź jakoby zro- 
dzone zojca i matki nieznanych.. W żaden 
więc sposób przepis ten nie może stosować 
się do*dzieci naturalnych. Jedynym bowiem 
dla nich tytułem, nie jest akt urodzenia, ale akt 
uznania —użnanie zaś to powinno być wyraź- 
ne, temsamem powinno wskazywać dokładnie 
nazwiska rodziców 1 dziecka, w przeciwnym 
razie akt taki z fałszywemi nazwiskami nie 
miałby żadnego znaczenia, zwłaszcza co do 


p a 


byloby rozwiązanie kwestji, gdyby w chwili 
otwarcia spadku i przed uprawnieniem dzie- 
cka istnieli sukcesorowie krwi, którzy spad- 
ku nie zrzekli się; ci wyłączaliby uprawnio- 
ne dziecko, chociażby przed jego uprawnie- 
niem do spadku nie zgłosili się i. takowego 
w swoje faktyczne posiadanie nie objęli— 
prawa ich bowiem przed uprawnieniem były 
nabyte, jakkolwiek nie wprowadzone w wy- 
konanie 5 

“P. Ch. powołuje się dalej na art. 295. 
Wprawdzie rozłączenie co do stołu i łoża na 
czas nieograniczony, w myśl art. 228 prawa 
zr. 1836, jak również art. 267 prawa z roku 
1825 „pociąga za sobą wszelkie skutki (cy- 
wilne) rozwiązania małżeństwa, utrzymany 
jest jednak węzeł małżeński, który stanowi prze- 
szkodę do zawarcia nowego małżeństwa.” 
Rozłączeni w ten sposób małżonkowie, aby 
się mogli połączyć na nowo, potrzebują w 
myśl art. 229 pr. z r. 1836 (art. 268 pr. zr. 
1825) wyroku Sądu Duchownego przywraca- 


by na nowo zawarte w dniu, w którym wy- 
rok przywracający małżeńskie pożycie, został 
wydanym.” Lecz właśnie od powyższych 
prawideł, że rozłączenie co do skutków cy- 
wilnych równa się rozwodowi, że połączenie 
się na nowo małżonków równa się nowemu 
małżeństwu, — prawo uczyniło dwa wyjątki, 
dla których obmyśliło specjalne rozporządze- 
nia, a w których uważa, jakoby małżeństwo 
wcale nie było rozłączone. 
(d. c. n.) 


Z EE W EAC, 


TEATRA W WARSZAWIE 


Teatr Rozmaitości. — Dziś w Piątek, d. 
17 Października, komedja w 3-ch aktach oryginal- 
nie napisana przez Alek. Hr. Fredro: Damy i Mu- 
zary, odegrana przez pp. (komanowskiego, Ostrow- 
skiego, Bodurkiewicza, Panczykowskiego, Mazu- 
rowską, Rożańską , Kurcjuszową, BRakiewiczową, 
Swiergocką, Polenderównę, Micińską, Chomińskie- 
£o, chęcińskiego; —Monodram w 1-ym akcje, ory- 


jącego małżeńskie pożycie, a gdy go uzyskają, | ginalnie wierszem napisany przez A. Ładnowskie- 
według rzeczonego artykułu, „małżeństwo co | go: P. Kacper z Łęczycy, odegrany przez pp. fra- 
do wszelkich skułków cywilnych, uważa się jak- | pszę, Dąbrowskiego, Olszewską, Adlera. , | 


z 


974 


Cena miejsc. 


rsi. k. na rsr. k. na 
ubo. ubo. 
Loża 1 piętra »4bil. 3 010 Krzesło w nast. rz. ņ 60 2/4 
Loża 2 piętraz4 bil, 2 70 10 Parter «...4:0:009 46/2 V 
Krzesła w 4 pier.rz. „ 90 21, | Galerja...... PIĆ R = 
Krzesło w 4dra.rz. „ 75 2'/,| Paradyz......-. o „ 15 — 


Zacznie się o godzinie 7. 

Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr.—kKrnani.—Pani 
Kirchberg - Karwińska i p. Leopold Miłaszewski, 
artyści opery, przedstawią role gościnne, —pierw- 
sza rolę Elwiry, drugi Don Karola. 


z ce 


DROGI ŻELAZNE. 


Codzienny bieg pociągów osobowych na dro- 
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej. 

4 Warszawy—do Granicy i Sosnowców. 

a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 
zrana i staje w Granicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra- 
nicy do Szezakowy o godz. 2 min. 30, 
a z Bosnowców do Katowic o godz. 2 
min. 45 po południu). 

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 

południem i staje w Granicy o godz. 


9, a w Sosnowcach o godz. 8 m. 45 wie- ) 
czorem. (Pociąg ten nazajutrz idzie da- | 
lej z Granicy do Szczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana). 
do Kutna: z | 
c) Osobowy, wychodzi o godz. T m. 45 z rana 
i staje w Kutnie o godz. 12 w południe. | 
d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 | 
po południu i staje w Kutnie na no- 
b o godz. 10 m. 30. 
II. Do Warszawy—z Granicy i Sosnowców: 
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z Grani- 
cy © godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w Warsza- 
wie o godz. 10 w wieczór. 
f) Osobowy, wychodzi z Granicy o. godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45 ! 
z rama, i staje w Warszawie o godz. 5 
po południu. 
z Kutna: 
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 
południu i staje w Warszawie o godz. 6 
m. 45 wieczorem. 
4) Osolowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m 


ZĘ A O Á 


30 z rana, i staje w Warszawie o godz 
10 m. 45 przed południem. 
III. Z Kutna—do Granicy i Sosnowców. 

i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (patrz lit. k) łączy się 
w Skierniewicach z pociągiem pospie- 
sznym (patrz lit. a) i staje w Granicy o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz. 
2 po południu. 

k) Osobowe-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniewicach z po- 
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho- 
dzi do Granicy o godz. 9, a do Sosnow- 
ców 0 godz. $ m. 45 w wieczór. 

IW. Z Granicy i Sosnoweów do Kutna. 

1) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z Granicy 
o godz. 6 m. 30, z Sosnowców o godz. 
m. 45 z rana—l staje w Kutnie o godz 
8 wieczorem. ; 

4). Pospieszny (patrz lil. e) wychodzi z Grani- 
cy o godz. 12 m. 55, zSosnowców o godz. 
2 po południu, a zamieniony w Skier- 
niewieach na Osobowo-Towarowy (patrz 
lit. d) staje w Kutnie o godz. 10 m. 30 
na noc. 


+ 


18638 dochodu zyskowego od trunków w mieście 
Łowiczu, dla braku konkurentów spełzła bezsku- 
tecznie, podaje zatem do powszechnej wiadomości 
że w Magistracie miasta Łowicza odbędzie się dnia 
238 Października (4 Listopada) r. b. o godzinie 11 
z rana, powtórna głośna in plus licytacja na wy- 
dzierżawięnie tego dochodu poczynając od sumy 
rs. 5405. 

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę winien stawić się osobiście w miejscu 
wskazanem i okazać przy licytacji dowód na zła- 
żone w kasie miejskiej, Gubernialnej, lub Banku 
Polskim vadium 1/9 części powyższej sumy wyró- 
wpywające oraz w gotowiźnie rs. 10 na koszta 
ogłoszenia licytacji, które odstępującemu zaraz 
zwrócone będzie, zaś utrzymującego się na kaucje 
po skompletowaniu do wysokości !/, części sumy 


„OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


N.D, 5150) Sąd Pokoju Okręgu 
Płockiego Oddziału II. 
Wydział Hypoteczny. 

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
nieruohomości w m. Zakroczymiu w Ryuku poło- 
żonćj Nr.62 i 63 oznaczonej, ssładającej się ź 
placu przytykającego od północy do rynku, od 
wschodu do posiadłości Bieżunerów od południa do 
uliczki Zatylnej inaczej Kościelną zwanej, od za- 
chodu do posesji Piotra Gurnickiego. 

Uwiadamia interesentów, że regulacja ta nA- 
stąpi w Sądzie tutejszym -w dniu 9 (21) Stycznia 
1863 r. 

Wzywa ich przeto aby do takowej osobiście lub 


araku krajowego, do Okręgu Marymontskiego, 
obrębu Konsumcyjnego Miasta Warszawy wpro- 
wadzanych, od sumy rs. 601, wyraźnie rubli sre- 
brem sześćset jeden. ` 

Mający chęć ubiegania się o tę dzierżawę, win- 
ni złożyć deklaracje opieczętowane, na ręce Na- 
czelnika Urzędu Konsumcyjnego, najdalej do g0- 
dzipy tl-ej z rana, w dniu do licytacji oznaczo- 
nym, czysto bez poprawek, skrobań, oraz przekre- 
$ślań napisane, i w nich wyraźnie, literami wymie 
nić sumę, jaką aa dzierżawę pomienionego docho- 
du, płacić obowiązuję się. 

Do deklaracji dołączyc potrzeba świadectwo 
właściwej Władzy Policyjnej, wykazujące miejsce 
zamieszkania, stan, izamożność deklaranta, tudzież 
oryginalne zaświadczenie Kasy Urzędu Konsum- 
cyjnego, lub innej Rządowej, na złożone vadium 


Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia 29 Września (11 
Października) 1862 r. Nr. 15389, podaję niniej- 
szą deklarację, iż obowiązuję się entrepryzy repe- 
racji kościoła r. l. parkanu ogradzającego kościół 
i oparkanienia cmentarza grzebalnego we wai 
Wożuczynie podług planu i anszlagów przez Ko- 
misję Rządową Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego pod dniem 18 (30) Sierpnia r. b. za- 
twierdzonym za sumę (tu wypisać literami pod- 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. 

Vadium w gotowiźnie lub listach zastatynych,, 
w ilości rs. 688 kop. 58 składam, które wrazie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o przesłanie takowych na mój koszt przez pocz tę 
N. upraszam. 


byłego Pułkownika, jako to: Jana, Teodozyusza - 
Zygmunta 2-imion braci Linzenbardt pozostałych 
synów, w Warszawie pod N. 1525 oraz we wsi 
Chojownikach Powiecie Krasnostawskim Gubernii 
Lubelskiej zamieszkałych, a zamieszkanie prawne 
do niniejszej egzekucji i postępowania subhasta- 
cyjnego u Karimierza Skibińskiego Adwokata 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
Warszawie pod N 655 przy ulicy Leszno miesz- 
kającego obrane mających, w poszukiwaniu sumy 
rs. 1500 z procentem od d. 4 (16) Lipca 1861 r. 
liczyć się winnym, od Aleksandra Rzewuskiego 
obywatela i właściciela nieruchomości w Warsza 
wie pod N. 2360 lit. æ. położonej i tamże miesz- 
kającego, protokółem Walentego Supryniewicza 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 3 (15) Kwietnia 1862 r. sporzą- 


przez pełnomocnika prawnie i specjalnie do tego 
umocowanego zgłosili się, żądania swe i wnio- 
ski do protokółu regulacyjnego podali, i w do- 
kumenta prawa ich udowadniające zaopa- 
trzyli się. 

Ostrzega-ich oraz, że niezgłaszający się w ter- 
minie, podpadną skutkom prekluzji wart. 154 
di 160 prawa o hypotekach z r. 1818 przepi- 
sanej. 

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie doregulacji nie stawił się, ten na żą” 
danie któregokolwiek z interesentów na karę 
od rs Łk. 50 do rs. 7 k. 50 skazanym zostanie, i 
podług art. 150 t. p. utraci wszelkie dobro - 
dziejstwa prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzji, jaka wskutek aktu regula- 
cji wydaną będzie nastąpi w dniu 10 (22) Siy- 
cznia 1863 r. godzinę 10 z rana na posiedzeniu 
publicznem Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać zacznie. 

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu jej ogłoszeniu przytomnymi być 
winni. 

- Zakroczym d. 13 (30) Września 1862 r. 


zalicytowanej, przez czas dzierżawy zatrzymanem 
zostanie, kwota rs. 10 użyta będzie na zaspokoje- 
nie kosztów ogłoszenia i jeżeli pokaże się nie wy- 
starczającą, plus licytant kwotą brakującą dopła- 
ci, nawzajem resztę jakaby pozostała będzie miał 
sobie zwróconą. 


Bliższe warunki w każdym dniu wyjąwszy świą- 


rs. 60 wyraźnie rubli srebrem sześćdziesiąt, go- 
towizną listami Zastawnemi i kuponami, lub in- 
nemi papierami Skarbowemi na vadium przyjmo- 
wanemi, które to vadia, w kasie tutejszej każdo- 
dziennie, aż do dnia licytayji, i w tym ostatnim 
dniu; lecz tylko do godziny 10-ej z rana, składa- 
ne być mogą. 


Stałe moje zamieszkanie 
w N. dnia N, miesiąca N. 18 


(podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
Hrubieszów d. 29 Września (11 Pażdz.) 1862 r. 


jest w N. pisałem 
62 r. 


dzonym, zajętą i zaaresztowaną w drodze przy- 
muszonego wywłaszczenia została: 
NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warszawie przy ulicy Dzielnej pod N. 2360 
lit. a, w cyrkule i gminie 5 i 6; pod jurysdykcją 


Trzciński. 


tecznych w Magistracie pomionionego: miasta 
przejrzane być mogą. 


Z up. Gubernatora Cywilnego, 
j Radea Gubernialny, Strożycki. 
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski 


oznaczonym do licyt 


będą. 
Warunki 


(N. D, 5379) Rząd Gubernialny 
Warszawski. 

W ogłoszeniu o licytacji na wydzierżawienie 
dochodów propinacyjnych po miastach tutejszej 
Gubernii zamieszczonem w N. 37, 38i 39 Dzien- 
nika Urzędowego, i N. 204, 210 i 216 Dzien. 
Pow., wcisnęła się pomyłka przez oznaczenie na 
dzień 14 (26) zamiast na dzień 12 (24) Paździer- 
nika termin do licytacji na pomienione dochody- 
z miast Uniejowa, Warty, Konina i Lądka 


przejrzenia. 
Wzór 


z d. 21 Września (3 


wziąść w dzierżawę 


Deklaracje skrobane, lub poprawiane, napisane 
ri = nie podług dołączającego się wzoru, obejmujące 
"Warszawa d. 24 Września (6 Paździe.) 1862 r. | jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, złożone po 
zaświadczeniem na vadium, za n'eważne uważane 
Jicytacyjne każdodziennie W Oddziale- 
Ogólnym biura tutejszego, w godzinach służbo- 
wych od 9-ej z rana do 3 ej z południa, są do 

W skutek ogłoszenia Urzędu Konsumcyjnegó 


podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 


datku konsumcyjnego od trunków krajowych- 
mianowicie: piwa, wszelkich wódek, oraz araku 


(N. D. 5082) Magistrat Miastu Slolecznego 
Warszawy. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, że w d. 
8 (20) Października» r. b. o godzinie 12 w po- 
łudnie odbędzie się w Sali Posiedzeń Magistratu 
licytacja in minus przez opieczętowane deklara- 
cje, na reperacją zabudbwań rogatkowych w ro- 
gatce Moskiewskiej, od.sumy rs. 811 kop. 20 
w warunkach licytacyjnych i wykazie kosztów 
wyrażonej. : 

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyższą 
entrepryzę mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym, na ręce p- 0: Prezydenta Miasta 
opieczętowane deklaracje, napisane podłóg wzoru 
piżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami 
bez skrobania, poprawek i przekreśleń wypiszą 
jaki odstępują procent od sumy warunkami licy- 
tacyjnemi objętej. 


acji terminie, lub nie poparte 


do deklaracji. 
Października) b. r. N.8,157, 


dochód z połowicznego po 


LICYTACJE I SPRZĘDYŻE PUBLICZNE. 
r N.D. iż doo w Sic ię 


Ponieważ ogłoszona na dniu 24 Września (6 
Października) r. b. licytacja w biurze Rządu Gu- 
bernialnego odbyta na wydzierżawienie przez rok 
1868 dochodów: 

1. Z opłat zyskowego od trunków. 

2, propinacji ryczałtowej, i 

3. Z propipacji Wójtowskiej wraz z karczmą 
ostatni grósz w m. Piotrkowie, dla braku kon- 
kurentów spełzła bezskutecznie, podaje zatem 
do powszechnej wiadomości, że w Magistracie mia- 
sta Piotrkowa oobędzie się w dniu 23 Październi- 
ka (4 Listopada) r. b. o godzinie T1 z rana po- 
wtórna głośna in plus licytacja na wydzierżawie- 
nie powyższych dochodów poczynając od sum 

ad 1. rs. 3972 
ad 2. rs. 13500, 
ad 8. rs. 215%, 


Prostując tę pomyłkę, Rząd Gubernialny uprze- 
dza interesowanych, że licytacja o jakiej mowa 
odbywać się będzie w zmiankowanym powyżej 
terminie d, 12 (24) Paźdz ernika r. b. to jest za- 
raz po licytacji na dochody konsumcyjne tychże 
miast, wedle ogólnej zasady, jaka dla licytowania 
dochodów propinacyjnych przepisaną zostnła. 

Warszawa d, £ (16) Października 1862 r. 
Z upow. Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Stróżycki. 

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 


(N. D. 5250) Rząd Guberntalny 
Radomski. 


W następstwie obwieszczenia swego zd. 28 
Sierpnia (9 Września: r. b. Nr. 56485 w Nrze 
38 Dziennika Gubernialnego z r. b. zamieszczo - 
nego, podaje do wiadomości osób interesowa- 
nych, iż w biurze Rządu Gubernialnego tutej- 
szego, w d. 19 (31) Października r. b. odbywać 
się będzie licytacja in plus celem wydzierżawie- 
nia na następny rok 1363, dochodów Konsum 
cyjnych zm. Rządowego Kozienic od fotych- 
czasowej sumy dzierżawnej rs, 3192, wyraźnie ru- 


krajowego, do Okręgu Marymontskiego, Obrębu 
Konsumcyjnego Miasta Warszawy wprowadza- 
nych, na rok jeden 1863 za sumę rs. N. (tu wy- 
pisać literami) poddając się wszelkim obowiąz- 
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, które mi są znane, ite nipiejszem przyj 
muję. z e 
Zaświadczenie Kasy N. na złożenewniej vadium 
rs. N. dołączam, które w razie nieutrzymania się 
na licytacji, sam odbiorę, lub o nadesłanie go 
| pocztą do N. na mój koszt upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N. 
d. N miesiąca N. 1862 r. 

(po Ipisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
Warszawa d. 21 Września (3 Paździer ) 1862 r. 
Za Naczelnika Urzędu. 

(1) W. Markowski. 
Sekretarz Urzędu, Leśniewski. 


: Rao Ps” 
(N. D. 5184) Naczelnik PowialuWieluńskiego. 

W dniu 23 Października (4 Listopada) r. b. 0 
godzinie 11 przed południem odbywać się będzie 
wj biurze Naczelnika Powiatu Wieluńskiego licy“ 
tacja in minus przez otwarcie opieczętowanych 
deklaracji, podług wzoru poniżej domieszczonego 


Nadto do deklaracji dołączony być winien kwit 
Kasy Głównej Ekonomicznej na złożone vadium 
w ilości rs. 16Q i na koszta ogłoszenia rs. 9, któ- 
re nieutrzymującemu się przy Jicytacji natych- 
miast zwrócone będą, deklaracje zaś takie do 
których vadium nie będzie złożone w Kasie Głó- 
wnej Ekonomicznej i kwit do nich dołączony nie- 
zostanie, przyjęte nie będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy- 
tacji są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy 
dni świąteczne w Wydziale Administracyjnym. 

Warszawa d. 15 (27) Września 1862 r. 
p. 0. Prezydenta, 
Szambelan Dworu, _ 
JuGo CEsaRSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, 
Z. Hr. Wielopolski. 
Naczelnik Kancelarji, Luceński. 
Wzór do deklaracji. 

Wskutek ogłoszenia z d. 27 Września, podaję 
niniejszą deklarację iż podejmuję się reperacji za- 
budowań rogatkowych w rogatce Moskiewskiej, 
* odstępuję od sumy w warunkach licytacyjnych 
objętej procentów N. (wypisać literami) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 
runkach licytacyjnych objętym. 


Każdy przeto mający chęć ubiegania:się o po* 
wyższe dzierżawy, winien stawić się osobiście na 
miejscu wskazanem i złożyć przy licytacji dowóe 
deponowanego w Kasie Miejskij, Gubernialnej, 
lub Banku Polskiego vadium 1310 części powyż- 
zych sum wyrównywającego, oraz w gotowiźpie 
kwotę rs. 10, na koszta ogłoszenia licytacji które 
odstępującemu zaraz zwrócone będzie, zaś utrzy 
mującego się na kaucję po skompletowaniu do 
wysokości 1/5 części sumy zalicytowanej przez 
czas dzierżawy Zatrzymanem zostanie kwota rs. 
10 użytą będzie na zaspokojenie kosztów ogło* 
szenia, i jeżeli okaże się niewystarczającą, plus 
licytant kwotę brakującą  dopłaci, nawzajem 
resztę jakaby pozostała będzie miał sobie zwró* 


bli srebrem trzy tysiące stadziewięćdziesiąt dwa 
w sposobie i pod warunkami w powołanem ob - 
wieszczeniu wskazanemi. — . 
Radom d. 13(25) Wrzęśnia 1862 r. 
za Gubernatora Cywilnego, 
Radea Gubernialny, Nowakowski. 
p: o. Naczelnika Galiński. 


wań gospodarskich, 


kop. 93. 
Przystępujący do 


(U 


(N. D. 5062) Rząd Guberntalny 
Płocki 

Podaje do wiadomości osób interesowanych wy- 

znania mojżeszowego, że w m. Płocku wakuje po- 

sada Rabina z płacą roczną rs. 450 i na najem lo- 


niem miejsca przez 
sobie mieć będzie. 


Wzór 


podać się mających na budowę domu i zabudo- 
w wsi Czajkowie od sumy anszlagowej rs. 118% 
żyć vadium w 1/10 części to jest rs, 118 kop. 49 
i pół do jednej z Kas Skarbowych lub miejskich, 


które w razie nieutrzymania się przy licytacji òde- 
brać będzie mógł natychmiast, lub też za wskaza- 


Ja niżej podpisany obowiązuję się, niniejszem 


Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej va: 


dla Szkoły Elementarnej | dium w ilości rs. 160 i na koszta ogłoszenia rs. 9, 


składam. | $ 
„Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem dnia 
licytacji obowiązany jest zło- | mea , i roku. 


(podpisać imię i nazwisko.) 


(N. D. 5188) Magistrat Miasta Parczewa. 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
24 Października (5 Listopada) r. b. o godzinie 10 
z rana odbywać się będzie przed W. Pomocnikiem 
Naczelpika Powiatu Radzyńskiego, w biurze Ma. 


poczłę ua koszt zwróconem 


do deklaracji. 


gistratu tutejszego głośna in plus licytacja na je< 


Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydzia- 
łu II. na gruncie czynszowym, do magistratu mia- 
sta Warszawy należącym (z którego czynsz rs. „l 
kop. 56!/ą rocznie opłaca się) położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Aleksan- 
dra Rzewuskiego należąca, poszukiwaną wierzy- 
telnością hypotecznie obciążona, w dzierżawnem 
posiadaniu Edwarda Zilberman od dnia 1 Stycz* 
nia 1860 r. do dnia tegoż 1863 r. za cenę dzier- 
żawną w ogóle na rs. 2250 umówioną, zostająca. 

Na gruncie powyższej nieruchomości znajdują 
się następujące zabudowania: 

1. Kamienica masiv murowana o jednym piętrze, 
dwóch kominach marowanych, dachówką kryta. 

2. Oficyna z drzewa deskami szalowana, parte- 
rowa 0 4ch kominach murowanych, dachówką 
kryta. 

"8. Komórki z desek blachą kryte. 

4. Śmietnik z desek. 

5. Buda dla psa deskami kryta. 

6. Komórki i kloaka z desek blachą kryte, 

7. Studnia cembrowana z pompą ? korbą dre- 
wnianą. Z 

8. Ogród fruktowy i warzywny 7 trzech bo- 
ków parkanem z desek, a od podwórza sztacheta- 
mi z łat rzniętych ogrodzony w którym znajduje 
się drzew fruktowych sztuk 30, oraz krzewy róż, 
bzu. 

Nadto w ogrodzie tym: 

9. Budowla, z desek na skład urządzona, gon- 
tami kryta. 

10. Podwórko kamieniem polnym - wybruko - 
wane. 

W tej nieruchomości jest 10 lokatorów z imion 
i nazwisk, oraz ilość komornianą uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare- 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Kazimierza 
Skibińskiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 655 
mieszkającego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I. złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. JW. Kazimierzowi Woyda Prezydentowi m. 
Stołecznego Warszawy w Warszawie pod Nr. 
462 urzędującemu na ręce Dąbrowskiego urzę- 
dnika tegoż Magistratu. 

2. W. Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisa- 
rzowi Sądu Pokoju Okręgu im Warszawy Wy- 
dzialu II. w Warszawie pod Nr. 549 uržęđujące. 
mu na ręce własne. 

Obudwom d. 12 (24) Kwietnia 1862 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zuję- 
tej nieruchomości w Warszawie d. 19 Kwietnia 
(1 Maja) 1862 r. a w dniu dzisiejszym do księ- 


OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


bunału C ywilnego Gub. Warszawskiej w War- 
szawie dnia 2 (14) Maja 1862 r 
Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu trzech pierwszych publikacji zbio- 
ru objaśnień i warunków sprzedaży subhasto- 
wanej nieruchomości Nr. 2360a w Warszawie 
przy ulicy Dzikiej położonej, Trybunał „Cywil- 
ny Guberaii Warszawskiej w Warszawie wy”: 
rokiem na dniu 26 Lipca (7 Sierpnia) 1862 r- 
zapadłym, termin do przygotowawczego przy” 
sądzenia na dzień 28 Września (10 Październi- 
ka) t.r. godzinę 10 z rana wyznaczył który 
odbędzie się w miejscu jak wyżej. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 4000 w wa- 
runkach licytacyjnych przez popierającego sprze- 
daż podanej. 

Warszawa d. 27 Lipca (8 Sierpnia) 1862 r. 

w z. Marczewski, Podpisarz Tryb. 

Po odbyciu przygotowawczego przysądzenia w 
terminie powyższym w którym nieruchómość Nr. 
2360a Adwokatowi Skibińskiemu przygotowaw” 
czo zæ sumę rs. 4000 przysądzoną została, Try- 
bunał w tymże dniu termih do ostatecznego przy- 
sądzenia na dzień 12 (2+) Listopada 1862 r. go 
dzinę 10 z rana wyznaczył w którym licytacja 
zacznie się od?/, części taksy przez biegłych 
wynalezionej. 


Warszawa d. 3 (15) Października 1862 r. 


- Zgórski, Pisarz Tryb. 

Z TZZKODROWYWZKCZN CERT TECZOTEKANECEYZCTEĆ 

(N. D. 5270) Iiluniopncka TAwoknA cHN% 
ABAaeTER M3BGCTHbIWŁ, YTO 8 (20) A caBAY-. 
OHY- ACAD Okraópa WBcay+ 1862 r. BŁ 
r. Kasni vb gomb Beiirra npoqanaThcn fya 
AyTb Cb aykuiona paadhie KOPHCKUBAHRbIE 
10uapni, no orybuk5_ ua 100 pyô. cepeGpoMb, 
a UVeHH0: IiepcCTAHbIE, 6yMawnbie M 4Apyrie 

U bie. 
©. Iljuniopno 96 Ceuraópa (8OxkTaópa) 1862r 

Komora Celna Szczypiorno niniejszem ob- 
wieszcza że w dniach 8 (20) i następnych Paź 
dziernika 1862 r. w m. Kaliszu w domu Wejgta 
sprzedawane będą przez publiczną licytację ró- 
żne konfiskowane towary, w ogóle na rs. 700 
oszacowane, a mianowicie: wełniane, bawełnia- 
ne i inne drobne. 
Szczypiorno d. 26 Września (8 Paźdz.) 1862 r. 


| — EO 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D. 5208) Urząd Pocztowy w Sieradzu. 


Joanna Kunde zamężna Müller w Zduńskie- 
Woli zamieszkała wydany jej przez expedycją 
pocztową w Zduńskiej Woli na dzień 20 Czer: 
wca (2 Lipca) 1860 r. kwit sznurowy na list 
z kwotą rs. 20 pod adresem syna jej Jana Kun- 
de do Perekopu w Rosji, uroniła, a gdy kwota 
powyższa przez adresanta nieodebrana, bez 
zwrotu rzeczonego kwitu wydaną jej być nie- 
może. Urząd Pocztowy wzywa niniejszem po- 
siadacza takowego iżby w przeciągu 6 tygodni 
od dnia ostatniego ogłoszenia zgłosił się, w 
przeciwnym razie kwit rzeczony Za niebyły u- 
ważanym będzie. . 

Sieradz d. 20 Września (2 Paźdz.) 1862 r. 

Naczelnik Urzędu, Kamiński. 


mah 


(N. D. 5377) 

Niniejszem zawiadamiam niżej podpisany dla 
publicznej, wiadomości, że ja w skutek dawniej- 
szego zrzeczenia się spadku, żadnego udziału w 
handlu pod firmą Wincenty Issleiber SSrowie 
nie mam, i nigdy nie miałem, gdyż prawa ku- 
pieckiego nie posiadałem, iod wszelkich stosunków 
firmą wymienioną dotyczące, wyłączony jestem. 

Warszawa d. 16 Października 1862 r. 


(N D. 53873) Sprostowanie. 


kalu rs. 125, przeto ktoby sobie życzył być po- 


ccong. mieszczonym na tej posadzie, 3 dowodami kwali- 


pismem do wykonania robót budowy domu i za- 
budowań gospodarskich dla Szkoły Elementarnej 
w wsi Czajkowie, stosownie do anszlagu za sumę 


dnoroczne wydzierżawienie dochodu Kasy Ekono- 


W Dzienniku Powszechnym Nr. 231 szpa'cie 


micznej tutejszej z Propinacji Miejskiej poczyna- 
jąc od dnia 1 Stycznia 1863 r. do dnia ostatnie- 


gi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutej- 
szego na ten cel utrzymywanych wpisane zostało. 


Bliższe warunki w każdem dniu wyjąwszy 
świątecznych w Magistracie miasta Piotrkowa 
w godzinach biurowych przejrzane być mogą. 

Warszawa d, 24 Września (6 Paźdz.) 1862 r. 
z up, Gubernatora Cywilnego, 
Radca Gubernialny, Strożycki. 
Naczelnik Kaocelarji, Gurowski. 
(N. D. 5180) Rząd (iubernialny 
Warszawski. 


Ponieważ ogłoszoną na dzień 11 (23) Paździer- 
nika r. b. licytację odbyć się mającą w biurze 
Rządu Gubernialnego Warszawskiego na wydzier- 
żawienie przez rok 18638 dochodów z opłat zy- 
skowego, oraz garncowego, czyli wiadrowego w 
mieście Wieluniu, Komisja Rządowa Spraw We- 
wnętrznych, zgodnie z życzeniem tamecznej Rady 
Miejskiej na miejscu nakazała, Rząd Gubernialny 
przeto podaje do powszechnej wiadomości, że w 
Magistracie miasta Wielunia odbędzie się w dniu 
23 Października (4 Listopada) r. b. głośna in 
płus licytacja pa wydzierżawienie powyższych do- 
chodów a mianowicie: 

Zyskowe od sumy rs. 642. 

Garncowe czyli wiadrowe od sumy rs. 2776. 

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę winien stawić się osobiście w miejscu 
wskazanem i złożyć przy licytacji dowód depono- 
wanego w Kasie miejskiej, Gubervialnej, lub 
Banku Polskim vadium 110 części powyższej 
sumy wyrównywającego, oraz w gotowiźnie kwo- 
tẹ rs. 10 na koszta ogłoszenia licytacji, które od- 
stępującemu zaraz zwróconem będzie, zaś utrzy 
mującego się vadium na kaucję Po skompletowa- 
niu do wysokości 15 części sumy zalicy towanej 
przez czas dzierżawy zatrzymanem zostanie. Kwo- 
ta rs. 10 użytą będzie na zaspokojenie kosztów 
ogłoszenia i jeżeli pokaże się niewydostarcza jącą, 
plus licytant kwotę brakującą dopłaci, nawzajem 


resztę jakaby pozostała będzie miał sobie zwró* | 


coną. 

Bliższe warunki w każdym dniu wyjąwszy 
świątecznych w Magistracie pemienionego miasta 
e godzinach biurowych przejczane być mogą. 

W arszawa d. 25 Września (7 Paźdz.) 1862 r. 
z up. Gubernatora Cywilnego, 

A Radca Gubernia!ny, Stróżycki. 
a5 za Naczelnika Kancelarji, Gurowski. 
(N. D. 5177) Rząd i 

Wzząd Gubernialny 

Ponieważ ogłoszona na dzień 24 Września (6 
Października) r. b. licytacja w biurze Rządu Gu- 
bernialnego odbyta na wydzierżawienie przez rok 


fikacyjnemi jakie zwykle od kandydatów na te 


(wypisać literami) poddając się wszelkim zastrze- 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 


| ra Szkoły Rabinów w Warszawie wydanem, do 


posady są wymagane, a mianowicie ze świadec- 
twem naukowego wykształcenia, przez Dyrekto- a 
objętym. 
Rządu Gubernialnego Płockiego zgłosić s'ę może. Vadinm do tej e 
Płock d. 29 Sierpnia (10 Września) 1862 r, 
Gubernator Cywilny, Dziewanowski. 
Naczelnik Kancelarji, Dorożyński, £ 
à sać czytelnie. 
Wiełuń d, 19 Wrześ 


(N. D. 5365) Rząd Gubernialny 
Lubelski. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 
29 Października (10 Listopada) b. r. odbywać 


żeniom i obostrzeniom warunkami licytacyjnemi 


N. w dowód czego kwit tejże Kasy dołączam. 
Pisałem w N. dnia N. mca N. roku 1862. k 
Imię i nazwisko oraz miejsce zamieszkania nepi- 


(N. D. 5185) Naczelnik Powiatu Wieluńskiego* 
W dniu 23 Października (% Lisopada) r. b., © 


go Grudnia tegoż roku od sumy dotychczas po- 
bieranej rs. 815. 

Mający przeto chęć licytowania tego dochodu 
zgłosić się zechcą w terminie i miejscu jak wyżej 
zaopatrzywszy się w vadium rs. 81 kop. 50, wy- 
noszące. 

Parczewo d. 5 Października 1862 r. 
Burmistrz, Kraczkiewicz. 


ntrepsyzy złożyłem w Kasie 


nia (1 Października) 1862 r. 
Szmidecki. 


(N. D. 5876) Pisarz Trybunału C; wilnego 
Gubernii Warszawskiej w a iratta 


AE Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czyni: 
iż na żądanie ŚS-rów Aleksandra Linzenbardt 


—. 


runków sprzedaży odbędzie się na audjencji pu- 
blicznej Trybunału Cywilnego Guberni War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
N. 549 o godzinie 10 z rana dnia 28 Czerwca 
(10 Lipca) 1862 r. J £ 

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Ski. 
biński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. 

Warszawa d. 2 (14) Maja 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 


się będzie w biurze Rządu Gubernialnego tutej- 
szego licytacja przez deklaracje opieczętowane do 
godziny 12-ej w południe składać się mające na 
wydzierżawienie dochodów konsumcyjnych miasta 
Urzędowa na rok 1863 poczynając -od sumy rs. 
583, wyraźniej rubli srebrem pięćset ośmdziesiąt 
trzy, a to w sposobie i pod warunkami w poprze- 
dniem obwieszczeniu zd. 25 Sierpnia (6 Wrze- 
śmia) b. r. N. 61284/21084 zamieszczonetni i przez 
Dzien. Pow (N. 200,212 i 218) i Dzienniki Gu- 
bernialne N. 37, 38 i 39 do powszechnej wiado- 
mości podanymi, 

Aby zaś niniejszą obwieszczenie do wiadomości 
każdego interesowanego doszło, takowe są obo- 
wiązani wójci po gminach, a magistraty po mia- 
stach przy kościołach i bożnicach, oraz miejscach 
większego zbierania się ludności w dnie targowe 
i świąteczne, trzykrotnie w terminach przynaj 
mniej o siedm doi od siebie odległych, z których 
ostdtnie najmniej o siedm dni termin licytacji po- 
przedzać winno, ogłosić i dowody ogłoszenia Na- 
czelnikowi Powiatu przesłać, a który następnie 
takowe na trzy dni przed terminem licytacji Rzą- 
dowi Gubernialnemu bezzawodnie złoży, 

Lublin d, 28 Września (10 Paźdz ) 1862 r. 

p. o. Gubernatora Cywilnego, Boduszyński. 
za Naczelnika Kancelacji, Biernacki. 


m 


(N. D. 5121) Urząd Konsumcyjny 
Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości powszechnej: że w biu- 
rze tutejszem, mieszczącem się w gmachu Rządo- 
wym przy ulicy Leszno pod N. 706, odbędzie się 
w d. 28 Października (4 Listopada) b. r. o go- 
dzinie ll-ej z rana, publiczna in plus licytacja 
przez dekluracje opieczętowane, na jednoroczne, 
poczynając od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 
186233 r., wydzierżawienie dochodu z połowicz- 
nego podatku konsumcyjnego, od trunków krajo- 


wych, mianowicie piwa, wszelkich wódek, oraz 


EEEE ANTENY 0 TTE aa PE YE n a aaa aa a 


godzinie 2-ej po południu odbywać się będzie 
w biurze Naczelnika Powiatu Wieluńskiego gło” 
éna in minus licytacja na restauracją domu i bu- 
dowę zabudowań gospodarskich dla Szkoły Ele 
mentarnej w wsi Krąszewicach (oprócz wartości 
drzewa bezpłatnie) przez dziedzica dostarczyć się 
mającego) od sumy anszlagowej rs 568 kop. 483/4 
przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 
vadium w !/19 Części to jest rs. 55 kop. 85 do 
Kąsy Powiatu, które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji odebrać będzie mógł natychmiast 
lub też za wskazaniem miejsca przez pocztę tako: 
we na koszt zwróconem sobie m:eć będzie. 
Wieluń dnia 17 (29) Września 1862 r. 
Szmidecki. 


RJ OSO 


(1) 
(N. D. 5369) Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego. 


Stosownie doreskryptu Rządu Gubernialne- 
go Lubelskiego z d. 18 (30) Września b. r. 
Nr. 61,235516,962, podaje do powszechnej wia- 
domości, że w biurze Naczelnika Powiatu Hru- 
bieszowskiego w dniu 1 118) Listopada 1862 r. 
o godzinie 11 przed południem odbywać się bę- 
dzie licytacja in minus przez składanie opieczę: 
towanych deklaracji na entrepryzę reperacji ko- 
Ścioła murowanego r. 1. parkanu około kościo- 
ła i oparkanienia cmentarza grzebalnego wewsi 
Wożuczynie od sumy apszlagowej rub, sr. 2734 
kop. 35 132. EEG 

Każdy zatem mający chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy obowiązany w miejscu i czasic ozna- 
czonym złożyć swą deklaracją podług niżej 7a: 
mieszczonego wzoru napisaną, przy dołączeniu 
vadium rs. 683 kop. 58 w gotowiźnie lub Jistach 
zastawnych, które nieutrzymującemu się przy 
licytcji zaraz zwróconem zostanie. O innych 
warunkach w każdym czasie wyiąwszy Świąt 
w biurze Naczelnika Powiatu wiadomość po- 
wziąść można. 


na e 


DONIESIENIE 


4ej w wierszu ósmym zaszła pomyłka, która się 
niniejszem prostuje, że dobra Stoki w Okręgu 
Zgierskim położone sprzedane w drodze przymu- 
szonego wywłaszczenia przez "Towarzystwo Kre- 
dytowę w dniu 9 (21) Marca 1854r. z powodu 
niedopełnienia warunków sprzedaży przez nowo- 
nabywcę niegdy Stefana Michała 2-ch imion wy- 
drukowano Zawadzkiego a winno być Stokuw- 
skiego. 

Warszawa d. 4 (16) Pazdziernika 1862 r. 

Teofil Brzozowski. 


(N. D. 5885) Do dzisiejszego numeru Dzien 
nika Powszechnego dołącza się Tabela wygra 
nych 3 klasy 100 Loterji Klasycznej Królestwa 
Polskiego. 


Od dnia 118° Października 


CENY CUKRU ZNIŻONE 


W SKŁADACH HERBATY 


w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury, s 


LEONA KRUPECKIEGO, 


przy ulicy Nowy-Swiat pod Kopernikiem, oraz prży ulicy Leszno- 
wprost Rymarskićj. 


